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'przedstawiciel 
BŚ proponuje 
prezydentowi 
zmniejszenie 

wydatków 
socjalnych 

i dotacji
Pnzydcnt Algirdas Brazau- 

skas spotkał się z  dyrektorem 
departamentu krajów europej­
skiej] i Agi Środkowej Banku 

iwego Basilem Kavals- 
tyetn, informuje ELTA.

Głównym celem wizyty 
B. Kavalsky’ego było om ów ie­
nie opracowanego przez rząd 
Litwy i Bank Światowy s tru k tu ­
ralnego programu regulow a- 
a pożyczki.*

Na spotkaniu uradzono, że 
do 20 kwietnia władze Litwy po­
dejmą ostateczne decyzje, co 
pociąć z tzw. bankam i "pro­
blematycznymi", a  Bank Swia- 
towy przyśle swoją misję, która 
doradzi, jak najlepiej zrealizo­
wać te decyzje.

B. Kavalsky, a n a liz u ją c  
łopoty gospodarki energetycz­

nej naszego kraju proponował 
zwiększyć taryfy zasobów ener­
getycznych, aby kosztowały one 
konsumenta tyle, ile są  warte.

Przedstawiciel Banku Świa- 
t°*ego powiedział, że w jego 
mniemaniu, najtrudniejsza sy- 
tuapja panuje w litewskim roi- 
IWw'c- Sądzi on jednak, że tej 

nie można dotować, gdyż 
“jemnic to wpływa na inne sfery 
gospodarki.

Mimo wszystko prezydent 
^ogerow ał, że n ie  m o żn a 
°ddać rolnictwa na pastwę losu, 

zatrudnia ono około 20 
mieszkańców Litwy. Przy- 

państwa powiedział, że 
P S E  Przyszłość rolnictwa 

należy d o  d ro b n y c h  
przetwórczych. 

Udaniem B .Kayalsk/ego, w 
W cmie opieki sp o łecz n e j 
Q̂ ę d n e  są  poważne prze-l 

Przedstawiciel Ban-| 
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sysipnf na b itw ie  ta k ie g o  
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Przedłużyć wiek e m e l 

• nie płacić emerytur dla 
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Rolnicy na rozdrożu

Ożyły nadzieje udziałowców
Mija rok, od kiedy kierownictwa spółką rolną 

"Śkleriai" podjął się Henryk Jankowski- Jest znany, i ; 
nie tylko w  rejonie trockim, jako  zdolny organizator j 
i doświadczony gospodarz. "Śkleriai", jako  jedna z  • 
cz terech  spółek  powstałych w  wyniku rozpadu 
byłego sowchozu "Rudiśkćs" w szybkim tem pie 
toczyła Się ku upadłości Podobnie zresztą, jak  wiele 
spółek rolnych w  trockim oraz innych rejonach re­
publiki

Gdy przed kilkoma miesiącami próbow ałam 
skontaktować się ze spółką^Śkleriai", dowiedziałam się, 
że telefony, energię elektryczną odłączono z  powodu 
zaeflużenia w opłacie. Krytyczna sytuacja gospodarcza 
spółki jed n a k  n ie przeraz iła  H . Jankow skiego. 
Zdecydował jeszcze raz rozpocząć gospodarzenie od 
zera, a  właściwie to  od minusu, gdyż na większości 
rachunków spółki figunwały ujemne cyfry.

N a swej życiowej drodze rolnika pan Henryk już 
d w u k ro tn ie  zaczynał, rz e c  m o żn a , o d  z e ra  i 
podupadłe gospodarstwa w  obu wypadkach potrafił

wyprowadzić do czołowych w  rejonie pod względem 
wskaźników produkcyjnych, a  zatem też zarobków i 
poziomu socjalno-bytowego członków zespołów. 
Czy uda się tp  osiągnąć po raź trzeci? Tym razem już 
w  n o w y c h , t ru d n y c h  w a ru n k a c h  o k re su  
przejściowego na drodze do wolnego rynku, ale też 
ze  znacznie mniejszym zespołem  stwarzającym 
przesłanki do "manewrowania" szybszego, rozpoczął 

, on zmagania o  dalsze przetrwanie na roli".
Gęźki okres przeżywają mieszkańcywsi— mówip.

’ Jankowski —  Podjąłem się kierownictwa spółką, bo 
' szkoda ludzi Jak powiadają, pojedyncze gałązki łatwo 
i złamać, a  powiązane w miotłę mogą zachować a ę  

d łużej. A  przecież, gdy spółka się rozpada, jej 
udziałowcy czują się bezradni, słabi, niczym te  
przysłowiowe gałązki, pozostawieni sam na sam ze swy­
mi kłopotami Bezrobocie na wsi nadal a ę  zwiększa. 
Dalece nie każdy udziałowiec z powodu braku sprzętu 
da radę z uprawą 2-3-hektarowej działki.

(Dokończenie na sir. 3)
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Spotkanie polonistów
W  Ministerstwie Oświaty i Nauki o Olimpiadzie

W  M inisterstw ie Oświaty i 
Nauki odbyło się spotkanie na­
uczycieli polonistów. Spotkanie 
to , zorganizowane przez starsze­
go specjalistę ds. szkół polskich 
p a n ią  B a r b a r ę  K o s in sk ie n ć , 
pośw ięcone było om aw ianiom  
wyników V II  R epublikańskiej 
Olim piady L itera tu ry  i Języka 
Polskiego. Licznie zebrani peda­
godzy m ieli okazję w ysłuchać 
dogłębnej analizy ustnych odpo­
w iedzi o ra z  p ra c  p isem nych , 
której dokonali członkowie komi­
sji sprawdzającej. D r R om uald 
N aruniec szczegółowo om ówił 
prace pisemne, zwracając uwagę 
na ich walory i niedociągnięcia, dr

H a lin a  Turkiewicz, om awiając 
odpowiedzi olimpijczyków z  lite-' 
ratury, główny nacisk położyła na 
um iejętność interpretacji wierszy. 
Jak  dowodzi bowiem już siedmio­
le tn ie  d o św ia d c z e n ie , in te r ­
pretacja poezji dla w idu  naszych 
uczniów jest dość trudną sztuką. 
Pani Turkiewicz skorzystała więc 
z okazji spotkania z polonistami, 
by o  tej in terpretacji pomówić 
szerzej i głębiej. D r B arbara Dwi- 
lewicz, która dokonała analizy od­
powiedzi uczestników olimpiady z 
przygotowanego przez nich tem a­
tu  z języka polskiego, stwierdziła, 
że  w  zasad zie  uczniow ie byli 
świetnie przygotowani. Zresztą

wszyscy jurorzy zgodnie stwierdzili, 
że poziom Olimpiady z roku na rok 
stale się podnosi Niewątpliwie jest 
w  tym duża zasługa potadstów, ale 
i o  naszej młodzieży pięknie te wy­
niki świadczą.

N a zakończenie wszyscy na­
uczyciele otrzymali prace swych 
uczniów i w skupieniu je  studio­
w ali

W  połowie kwietnia dziesią­
tka najlepszych uda się do War­
szawy, gdzie weźmie udział w 
Ogólnopolskiej Olimpiadzie Lite­
ratury i Języka Polskiego. O  tym, 
jak  się im tam powiedzie, poinfor­
mujemy naszych Czytelników.

Łucja BRZOZOWSKA

Vytenio 20 
2006 Vilnius

Tel. 63 37 02 
Fax. 2610 36

"Ciebie, Boże, wysławiamy"
Już p o ra ź  V I pod taką  nazwą 

odbędzie się zorganizowane przez 
K lu b  M ło d z ie ż y  K a to lic k ie j 
Święto Pieśni i Poezji Religijnej. 
W  tym roku odbędzie się ono w 
drugim  dniu Świąt W ielkanoc­
nych, czyli 8  kwietnia o  godz. 15. 
Miejsce imprezy —  jak  i w roku 
ubiegłym —  duża sala Lektorium 
"Wiedza" ("Pałac Radziwiłłów") 
przy ulicy Wileńskiej, 22.

Uczestnicy imprezy— to jak  i 
w poprzednich latach szkolne i 
dorosłe zespoły z różnych rejonów 
Wileńszczyzny: fantastyczne "Pro- 
myczld Franciszkańskie” z Mied- 
n ik , p ro w a d z o n e  p rz e z  o . 
Sławomira Skwarczka, wspaniały 
duet dziewczęcy z Jawniun (rej. 
szyrwincki), zespół "Laudate D o­
minu m" ze Starych Trok z ks. Ta­
deuszem Matulańcem "na czele", 
zespół "Gaik" z Rudziszek łącznie 
z  Ewelinką Saszenko— laureatką 
tegorocznego konkursu "D ainą 
daineić" i szereg Innych. W  nie­

których szkołach, jak i 
np. niemenczyńskiej 
(n a u cz . A licja Ja r - 
m ołowicz) przep ro ­
w ad zo n o  kon k u rs  
p ie ś n i  re lig i jn e j  
m iędzy  k lasam i. Z  
ubolewaniem należy 
odnotować dwa mo- | 
menty: pierwszy ■ 
z b y t m a łe  z a a n - I 
gazowanie do tej im­
prezy niektórych ka­
techetów , drugi 
całkowita ignorancja I 
imprezy przez szkoły i 
zespoły m . Wilna.

N a poszczegól- i 
nych uczestników te­
g o ro czn ej im prezy 
czeka niespodzianka:
wyjazd w końcu kwietnia do Łodzi ~a .  ̂ . D
na IX  Ogólnopolski Festiwal Pk>- w w ykonaniu uczestników ^  ^
senki 1 Pieśni Religijnej. Święta.

A więc zapraszamy Szanowną j« n  MINCEWICZ
Publiczność na godzinę refleksji

NA Z D JĘ C IU : uczestn ik

ezjl Religijnej —  zespół "Gaik" z 
Rudziszek.

Fot. autor
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* Sejm Litwy ratyfikował umowę o  przyjaźni i współpracy między 
Republiką Litewską i Republiką Mołdową, zawartą 27 m arca 1995 r. 
w Kiszyniowie, p rzew id u jącą  rozw ój w zajem nie korzystnej 
w spółpracy  g o sp o d arcze j, k u ltu ra ln e j  a za raz em  w alkę  z

r  przestępczością, terroryzmem, nielegalną migracją, przemytem.
* Dzisiaj z  oficjalną wizytą przybędzie na Litwę prezydent 

Mołdowy Mircze Sniegur wraz z delegacją.
* Doradca ambasady litewskiej we Francji Egidijus Bieliunas 

będzie reprezentował nasz kraj w komisji praw człowieka Rady E u­
ropy. 1 M m

* Wczoraj minister energetyki Saulius Kutas udał się do Moskwy 
na naradę w sprawie zwrotu litewskich zadłużeń "Gazpromowi" i in.

* Litewski Bank Rozwoju zawarł umowę na linię kredytową 6,5 
min USD z Europejskim Bankiem Odbudowy i Rozwoju.

* Sejm uprawomocnił rząd Republiki Litewskiej do  udziału w 
licytacji "YTiniaus Siltnamiai" SA, w celu nabycia jej majątku.

* Budżet państwowy Litwy zamierza przeznaczyć w 1996 r. na 
budowę mieszkali dla powracających na Litwę rodzin więźniów poli-

_| tycznych i zesłańców 3 min Lt.
* M imo jednomyślnych oporów  opozycji Sejm po  dyskusji 

zaaprobował projekt uzupełnienia ustawy o  świętach państwowych 
Litwy, przewidujący ogłoszenie 1 maja dniem wolnym od pracy.

* S tacja telew izyjna T E L E -3  przen iosła  się  d o  tańszych 
pomieszczeń, a jej kierownicy przyznali, że nie mogą konkurować z 
innymi telewizjami i czekają na lepsze czasy.

* Sejm litewski zatwierdził uposażenie przewodniczącego zarządu 
Banku Litewskiego, które równe będzie 8 przeciętnym wynagrodze­
niom za pracę.

* Połączony komitet umowy o  wolnym handlu między Litwą a  U E 
bardzo pozytywnie ocenił realizację umowy oraz wysiłki Litwy na rzecz 
zintegrowania się ze wspólnotą.

* W  środę wieczorem wspólnoty żydowskie Wilna i innych m iast 
litewskich zasiadły przy swym wielkanocnym stole —  Peisach.

* Prezydent Republiki Litewskiej Algirdas Brazauskas przyjął 
prezydenta Światowego Stowarzyszenia Esperantystów L ee Chong- 
Yeonga.

* Gazeta "LietuVos darbininkas" 1 maja będzie obchodziła swój 
jubileusz —<■ 100-lecie.

* Z  manewrów w Belgii i Niemczech w tym tygodniu powrócił 
dowódca wojskowy Litwy gen. Jonas Andriśkevićius.

* Na posiedzeniu prezydium Litewskiego Związku Robotników 
zaaprobow ano apel M iędzynarodow ej K onfederacji W olnych 
Z w iąz k ó w  Z a w o d o w y c h  —  o g ło s ić  d z ie ń  2 8  k w ie tn ia  
Międzynarodowym Dniem Żałoby dla upamiętnienia osób, które 
straciły życie lub zostały kalekami w miejscu pracy.

* Trzech specjalistów bezpieczeństwa cywilnego Litwy ukończyło 
kursy w niemieckiej szkole przygotowania do  klęsk żywiołowych i 
katastrof w Heirotsbergu.

* Uchodźcy azjatyccy przerwali w  Wisaginasie jednodniow ą akcję 
głodową, k tórą ogłosili żądając stałego schronienia na Litwie.

* W  wileńskim centrum  filmowym "SkaMja" rozpoczęła się retro- 
spekcja filmów francuskich "Francja oczyma filmowców".

* Przybywający dziś na Litwę wiceminister spraw zagranicznych 
W łoch am basador Luigi V itto rio  F erra ri podpisze w  W ilnie 
międzypaństwowe umowy o  zniesieniu podwójnego opodatkowania, 
o  komunikacji powietrznej, a  także o  współpracy w  dziedzinie kultury, 
oświaty, nauki i technologii

Polskie rezurekcje 
w kościołach wileńskich

R ezurekcja w  kościele Św. 
Teresy (O stra Bram a) zostanie 
od p ra w io n a  o  godz. 7 .0 0 , w 
kościele Św. Ducha o  godz. 8.00, 
w kościołach Św. Rafała, Św. Św. 
Piotra i Pawła, p.w. Serca Jezuso­
wego na D obrej Radzie, p. w. 
C h ry s tu sa  K ró la  w  K o lo n ii

Wileńskiej, Św. Kazimierza w  N o­
w ej W ile jce , N ie p o k a la n e g o  
Poczęcia N M P na Zwierzyńcu, 
Św. Krzyża w  Kalwarii Wileńskiej, 
w kaplicy p. w. Św. Jan a  Bosco w 
Lazdynai —  o  godz. 9.00.

Prognozy
Obfite opady śniegu 

nie rokują większej powodzi
Hydrometeorolodzy m. Śilutć 

w dniach 4 -6 kwietnia zapowiadają 
początek ruszenia lodów w dol- 

- nym biegu Niemna i na rzece Mi­
n ii

W  ciągu ostatnich trzech dób 
w dolnym biegu Niemna w pobliżu 
Riisnć poziom wody wzrósł ze 147 
do 170 cm, w Minii w pobliżu Lam- 
kupiai woda podniosła się o  20 cm.

W  poniedziałek, gdy w całej 
Litwie wystąpiły opady mokrego 
śniegu, napadało go 6-8 mm.

W przededniu Światowego Dnia Zdrowia

"Zdrowe miasta —  
dla lepszego życia"

Taka jest dewiza tegorocznego 
Światowego Dnia Zdrowia, który 
obchodzić będziemy 7  kwietnia.

M ię d z y n a ro d o w y  p r o je k t  
"Zdrowego miasta", który polega 
na doskonaleniu warunków życia w  
mieście, zainaugurowany został w 
1986 roku.

Wczoraj na konferencji praso­
wej w  samorządzie m . Wilna szła 
mowa o  tym, jakie wymagania pro­
jek t "Zdrowych miast" stawia przed 
s a m o rz ą d a m i m ia s t ,  p rz e d  
społecznością, gdyż niewątpliwie 
jednym  z  czynników w realizacji 
p r o j e k tu  m a  b y ć  a k ty w n o ś ć  
społeczna mieszkańców miasta.

Zgodnie z prognozami specja­
listów Światowej Organizacji Z dro­
wia pod koniec obecnego stulecia 
ponad połowa mieszkańców rozwi­
jającego się świata będzie mieszkać 
w miastach. Przypuszcza się, że w 
2000 roku 67 proc. mieszkańców 
Litwy będzie mieszkać w miastach.

M ię d z y n a ro d o w y  p r o je k t  
"Z drow ych  m ia s t” z rzesz a  ju ż  
ponad 1000 m iast świata. Obecnie 
na  Litwie tworzy się narodowa sieć 
zdrowych miast. O bejm uje ona 8 
miast: Kowno, W ilno, Poniewie^

Mariampol, Kretyngę, Tylżę i in. 
oraz 4  rejony: łoźdżiejski, trocki, 
szyrwincki, wiłkomierski.

W śród ludzi przeważa pogląd, 
że polepszenia w arunków  życia 
należy dom agać się od rządu. Z a­
pominamy o  funkcjach należących 
do władz lokalnych, a  przecież roz­
wiązanie wielu problemów, w  tym 
rów nież  zdrow otnych , podlega 
kompetencji samorządów.

Zdrowie —  to  nauka i sztuka 
zapobiegania chorobie i tylko w  10 
procentach zależy ono od medycy­
ny. Stan środowiska naturalnego, 
w a ru n k i ek o n o m icz n e , sposób  
życia —  to  wszystko decyduje o 
zdrowiu społeczeństwa.

Jeż e li m iasto m  pozw oli się 
rozbudowywać bez odpowiedniego 
planow ania, lokalne w ładze nie 
będ ą  w stanie zapewnić nawet mi­
nimalnych warunków zachowania 
z d r o w ia  lu d z i .  T e g o r o c z n y  
Światowy Dzień Zdrowia m a być 
apelem  do  władz lokalnych oraz 
mieszkańców, aby czyniły kroki w 
celu poprawy zdrowia ludności i 
rozstrzygania problem ów ochrony 
środowiska.

Mirosława JA N USZKIEW ICZ

Jak k u r a o y ^ \ |

podczas Świą,
Wielkanocny^, I•Uotuvo. 1

z  okazji Świąt i § S l |  j

8 kw!otn!«:
pociła  Wilno ~  n 

—  W iln o  n i S « i  
odjeżdżający j  
Dldźlasalisu o 14.53 *

6 17 kwtotnta kurtom 
b*dą:

pociąg Wilno— p H R  l 
W ilno  nr 361/362, n r S b ' |  
odjeżdżające zWiln&ogZ^rMI

u5T*w— ..SSSlI
Pociąg Nowa Wilejka—t i i  

ki, Nowa Wilejka nr 4 03 /3  
odjeżdżający z Nowej WiUaTi 
godz. 0.05,2  Trok—-o 7̂ 1

P ociąg Wilno 
Święciany — Wilno nr 312/fc.T. 
odjeżdżający z Wilna o 18.U 11|
Nowych Swiędan o 18.10, 11

Pociąg Wilno—Turrnonfcl 
Wilno nr 302/303, odjeżdżali, 1 
Wilna o  godz. 5.20, z TurmortJ 
8.27.

Pociąg NowaWilejka-Ko* 
no — Nowa Wilejka nr 443/449 
odjeżdżający z Nowej Wnajld i 
godz. 4.41, z Kowna o godz 7.33,

Pociąg Kowno — Wilno _ 
Kowno nr 444/457, odjeźdż%y 
z Kowna o godz. 4.52, z Wilna 
18.42.

W  dniach 7 18 kwietnia nie 
będzie kursować:

pociąg Wilno— Orany—Wl 
no nr 421/422, odjeżdżający z 
Wilna o godz. 0.20, z Oran-o 
5.46.

"Centro Cubas" liczy 5 lat
"Centro Cubas" —  to  jed n a  z 

licznych agencji prowadząca usługi 
w  z a k r e s ie  w y c en y  i k u p n a -  
sprzedaży nieruchomości w  Wilnie 
i pow iecie w ileńskim . O sta tn io  
obchodziła swój mini-jubileusz—  
5-lecie pracy oraz przesiedlenie się 
d o  n o w e g o  lo k u m , k tó r e  
rozmieściło się przy pr. Giedymina, 
n ie opodal placu  k a ted ra lnego . 
Posłużyło to  powodem  do  zorgani­
zowania konferencji prasowej, na 
k tó re j d y re k to r agencji A ru n as 
Strolis zapoznał dziennikarzy z  5- 
letnim  dorobkiem , z  problem ami 
oraz sytuacją istniejącą na iynku 
n ieruchom ości. A gencja oprócz 
p o ś r e d n ic z e n ia  w  k u p n ie ,  
s p rz e d a ż y  m ie sz k a ń , d o m ó w ,

d z ia łe k  g ru n to w y c h , św iadczy  
usługi w zakresie ich wyceny.

N a mocy umowy zawartej z Li­
te w sk im  B a n k ie m  R o ln y m  
współpracuje ona z jego działem 
operacji bankowych w zakresie re­
alizacji przejmowanych nierucho­
m ości

W edług słów A . Strolisa, 5 oso­
bowy zespół agencji dba o  prestiż, 
o  do b rą  renom ę, pracuje bcwiem z 
myślą o  przyszłości, w  odróżnieniu 
od istniejących jeszcze nielegalnych 
agencji liczących na tymczasowe

Zdaniem dyrektora, tylko wpro­
wadzenie licencji (m a to  nastąpić od 
1 lipca br.) będzie sprzyjało zapobie­
ganiu działalności licznych amatorów

łatwego zarobku.
Jako że wycena nieruchomofc, 

j e s t  stosunkow o nową gałęzi; 
przedsiębiorczości i Wakuje specja­
listów w  tej dziedzinie (Wfleóńi 
Uniwersytet Techniczny dopiero 
p rz e d  dw om a laty zaczął ich 
szykow ać), pracownicy aj 
przeszli szkolenie dzięki rodakowi i 
K anady  Vaclavasowi Źifisowi, 
k tó r y  j e s t  ekspertem  od 
nieruchomości i pomógł przenieś: 
sw e dośw iadczenie na litewski 
g ru n t

"Centro Cubas", podobnie jak 
inne placówki tego rodzaju, za swe 
usługi pobiera od klienta 2proc. od 
sumy zawartej w kontrakcie.

Danuta DANOWSKA

In ż y n ie r W ileńsk ie j S tacji 
Hydrometeorologicznej R om ual­
da Barkevi5ienć poinformowała 
korespondenta BNS, że ostatnie 
o pad y  śn iegu  n ie  b ę d ą  m iały 
większego wpływu na powódź.

"Ile śniegu wyparowało, p ra­
wie tyle i spadło. Gdyby pogoda 
nadal zachowała się słoneczna 
powódź byłaby znacznie mniejsza 
niż oczekiwano", powiedziała.

(BNS)

Ze starego albumu

W ilno. Dawna ul. Adama Mickiewicza, obecnie Gedimino pr. Fot. udostępnił nam  p. Adam Korbut i 
W ilna. Dziękujemy.

  Repr. Tadeusz _
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Ożyły nadzieje udziałowców
V: ffl&ffBi N ł  radę, * co

e®0 ?0*1 lud2ic' któray 
»  g fg g g S I  »  ">“• p  I I  

w w ®  mo*li Mby<: P0"
(i® 'C s e lio te l^  Zresztą, nawet 
i**1 yjpewae o«zraędności, ze 
1*“ 'S<iie*yPozo5UlU zniczy”- A

'P6*'1 rotaydi
J i ^  oęić udziałowców stano- 
K ^ J i .  podobna sytuacja jest też 
rt^T gdziezc  186 udziałowców,
>?SrfpnaW <yd '- 
P y g l  .(loKiwisów, zgodnie 

’ rządu, mających
^ ,« 6 to n w “prawKroH,jakdo-
J“*L, jcstraaej w planach niż w 
S f i i 5 1  Zresztą nawet jeżeU 
^ a w n a  tencel 100 min Lt (jak 
•^ B p ap ie tK ) w rzeczywistości 

Mapt»erwisy, pizydzi- 
S ljicem eh sprzętu rolniczego,
E p o j * ™ 0™ " ^ P 1® "  m°-

ieb". Zatem w większości wy- 
J f a  rolnik może liczyć tylko na 

Kulejący w spółkach. Posia- 
L ę  fp poszczególni gospodarze 
Jpndiulni zbyt słono każą sobie 

tojt a  świadczone usługi. W widu 
gadkach, szczególnie przy niskim 
„ilBjo, uprawa staje się nieopła- 
oba.

W "ŚUeriai" natomiast, jak twier- 
p. Jankowski, zachowano sporo

sprzętu rolniczego. Są też w dobrym 
stanie zabudowania gospodarcze. Co 
prawda, dalece n ie wszystkie są 
wypełnione bydłem lub trzodą, ale w 
tym kierunku poczyniono pewne kroki. 
Jesienią ub. roku spółka nabyła 20 za­
rodowych cielic, które uzupełnią ist­
niejące stado dojne.

Nowy kierownik "Skleriai" nie za­
mierza robić tu "rewolucji od podstaw", 
planuje nadal prowadzić tradycyjną 
mięsno-mleczarską produkcję. Ale 
prócz tego, żeby przetrwać, szuka też 
innych sposobów zarobienia pieniędzy. 
Do takowych, mających rację bytu ze 
względu na bliską odległość od stolicy 
r — rynku zbytu oraz nadmiaru rąk do 
pracy, p. Jankowski zalicza warzywnic­
two. Zamierza uprawiać nie tylko po­
spolite warzywa — buraczki, marchew, 
kapustę, ale przede wszystkim mało 
uprawiane, a cieszące się'popytem jak 
kalafiory, jarmuż, paprykę a także 
rośliny przyprawowe.

Są opłacalne — mówi p. Janko­
wski:*— W  roku  ubiegłym  pró ­
bowaliśmy. Dostarczyłem, nasiona 
bodajże do każdej zagrody, dla wszy­
stkich chętnych hodować warzywa. Je­
sienią skupiliśmy uzyskany plon. 
Zachęcamy udziałowców do hodowli 
warzyw, oni sami decydują o wielkości 
obszaru uprawnego.

Henryk Jankowski, naśladując

Kronika p&iicyjna
Dział sztabu Informacji MSW RL podąje, że 2 kwietnia br. w krąju odnoto- 

noo 142 przestępstwa, w tej liczbie: 2 zabójstwa, 1 obrażenie dała, 9 wybryków 
chuligańskich, 5 rabunków, 125 kradzieży (w tym uprowadzono 11 samochodów, 
mikriono—9).

Zarejestrowano 9 awarii ruchu drogowego (zginęła 1 osoba), 5 pożarów 
(zginęła 1 osoba).

Znaleziono zwłoki 3 osób. Zatrzymano 30 podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Morderstwo
2 kwietnia do komisariatu policji 

4  radwilóltiego zwróciła się miesz­
kanka mi PaSuśvis I-aima Galiniene, 
Wn oświadczyła, że od 29 marca br. 
*ie widzi swojej krewnej M arii 
GiMeoe (ur. 1916 r.). Funkcjonariu- 
& policji zatrzymali podejrzanego, 
tabotnie sądzonego sąsiad^ Eugeni- 
jnPafaitiia (ur. 1966 r.), który się 
przyznał do zadania staruszce  
•“widnego dosu siekierą w głowę i 
•pilenia zwłok (29 m arca). 
Okoliczności wypadku się bada.

Zabójstwo
2 kwietnia o godz. 21 min. 45 w 

~?^®ewie (rej; trocki) na klatce 
p70“ow*J domu nr 6 przy uL Śviesos 
wjjntai Lulevićius (ur. 1953 r.) 

obronie własnej z pistoletu 
"Agent_35", przystosowane­

go do strzelania śrutem śmiertelnie 
ranił Walerego Wołodkiewicza (1979 
r.) w szyję. Podejrzanego zatrzymano.

W ybuch pocisku w  piwnicy
2 kwietnia około godz. 16 w 

Niemieżu (rej. wileński) w piwnicy do­
mu nr 4 wybuchł pocisk nieustalonego 
pochodzenia, w wyniku czego doznał 
obrażeń Andriej Antakow (ur.1982r.). 
Nieprzytomny chłopak ze znacznym 
upływem krwi i uszkodzoną arterią no­
gi został umieszczony w szpitalu. 
Okoliczności wypadku się bada.

Policja ochrony 
m. Wilna Informuje

2 kwietnia br. w stolicy odnotowa­
no 33 kradzieże. O kradziono  6 ' 
mieszkań, 2  piwnice, domek letnisko­
wy, 4 urzędy, 9 samochodów. Skradzio­
no 2 samochody i jeden kiosk.

zaprzyjaźnionego gospodarza indy­
widualnego Zygmunta Osieckiego 
spod Suwałk, zamierza założyć w Szkla­
rach plantację truskawek. Wykorzysty­
wano by je  do produkcji jogurtów, 
którą planuje się uruchomić w koope­
racji z sąsiednią spółką. Ale to plany na 
przyszłość, a teraz, najbardziej palące 
zadanie — przygotowanie się do wio­
sennych prac polowych: siewu jarowi- 
zny, sadzenia warzyw, wczesnych zie­
mniaków — roślin, które sprzyjają 
szybkiemu obrotowi funduszy. Nasio­
na upraw zbożowych, warzyw są już 
przygotowane, podobnie, jak też mie­
szanki: łubinu, wyki i owsa, w której 
kierownik spółki pokłada duże nadzie­
je, jako na doskonałym źródle przygo­
towania zasobów paszowych.

Słowem, z przyjściem do Szklar 
nowego kierownika ożyły nadzieje 
udziałowców. I są ku temu powody: 
spółka pokryła zadłużenia za gaz, tele­
fony, za energię elektryczną, zainstalo­
wano liczniki na wszystkich obiektach 
gospodarczych, nabyto jeden i wyre­
montowano dwa samochody...

A zatem— razem czy osobno będą 
- w przyszłości gospodarzyć udziałowcy 
"Śkleriai", w dużym stopniu zadecyduje 
ich zaangażowanie i stosunek do pracy.

Danuta DANOWSKA
Rejon trocki

Z  mieszkania ob. V. znajdującego 
się przy ul. Savanorit| po wyłamaniu 
drzwi skradziono: skórzaną kurtkę, vi- 
deomagnetofon "Philips”, telewizor 
"Selena", 335 USD, torb; z odzieżą.

Z  mieszkania ob. V. znajdującego 
się przy uL PaSilaićią po. otworzeniu 
drzwi dopasowanym kluczem skradzio­
no: 2 skórzane kurtki, 2 automagnetole 
"Blaupunkt" i "Sony", aparat fotografi­
czny Tnij i", wyroby jubilerskie oraz in­
ne d ro tae  przedmioty: Okradziono 
piwnice w dwóch domach przy ul. 
Geb/oną. Z  piwnicy ob. F. skradziono 
350 U SD, -2 grawerowane zło te 
pierścionki, a z piwnicy ob. P. skradzio­
no rower męski. Z  pomieszczenia ZSA 
"SATA" po otworzeniu drzwi dopaso­
wanym kluczem w dniach 1-2 kwietnia 
skradziono komputer "AT 286" i fax 
"Panasonic".

Znow u ucie rp ie li obywatele 
Białorusi. Z  autobusu zaparkowanego 
przy ul. Kirtimą 53 w ciągu 30 min. po 
otworzeniu drzwi dobranym kluczem 
skradziono znajdujące się tam obuwie i 
odzież.

W okresie 31 marca — 2 kwietnia 
br. na ul. Skydo skradziono metalowy 
kiosk, należący do ob. S.

Przygotowała 
Olga FALKIEWICZ

P A P  donosi

UE zadowolona z dobrych 
stosunków polsko-litewskich
BRUKSELA, 2  kwietnia. Za­

dowolenie ze stanu stosunków pol­
sko-litewskich wyraziła Unia Euro­
pejska na posiedzeniu wspólnego 
kom itetu ds. układu o wolnym 
handlu między U E  a Litwą, które 
odbyło się w Brukseli Informuje o 
tym opublikowany we wtorek przez 
Komisję Europejską wspólny ko­
munikat po tym spotkaniu.

3 U nia "docenia silne zaanga­
żowanie Litwy we współpracę regio­
nalną i stosunki dobrego sąsiedztwa, 
potwierdza poparcie dla wysiłków Li­
twy, aby zawrzeć umowy o wolnym 
handlu z innymi krajami stowarzy­
szonymi i przystąpić do Środko­
woeuropejskiego Stowarzyszenia 
Wolnego Handlu (CEFTA) oraz wi­
ta z  zadowoleniem intensyfikację sto­
sunków litewsko-polskich" —  czyta­
my w komunikacie.

P o s ie d z e n ie  b y ło  je d n a k  
poświęcone przede wszystkim sto­
sunkom między U E  a Litwą. Litwi­
ni przypomnieli, że ich celem jest 
przystąpienie do Unii w roku 2000. 
W  ślad za litewskim wnioskiem o 
cz ło n k o stw o , złożonym  p rzez  
Wilno w grudniu 1995 roku i de­
cyzjami grudniowego szczytu U E  
w Madrycie —  Komisja E uropej­
ska jest w trakcie przygotowywa­
nia opinii o  kandydaturze Litwy. 
Podobnie jak  w wypadku 8 innych 
p a ń s tw  E u ro p y  Ś ro d k o w e j i 
W schodniej kandydujących do 
członkostwa, w tym Polski, opinia 
m a być gotowa w przyszłym roku 
p o  z a k o ń c z e n iu  k o n fe re n c ji  
międzyrządowej "15".

Szczyt zobow iązał d o  tego  
K om isję pod naciskiem krajów 
skandynawskich, które zadbały, 
ab y  n a  tym  e ta p ie  p a ń s tw a  
bałtyckie były traktowane na równi 
z  innymi kandydatami z Europy 
Środkowej i Wschodniej. Jednak 
wśród unijnych dyplomatów w Bru­
kseli przeważa opinia, że Litwa ma 

i n a jm n ie js z e  s p o ś ró d  p ań s tw
bałtyckich szanse znalezienia się w
pierwszej grupie przyszłych nowych

członków Unii ze względu na 
mniejszy stopień zaawansowania w 
reformach (takie szanse daje się 
niekiedy Estonii).

N iem n ie j w kom unikacie  
podkreślono zadowolenie Unii z 
postępów Litwy we wprowadzaniu 
reform, zwracając uwagę na 3-pro- 
centowy wzrost produktu krajowe­
go brutto, niski poziom deficytu 
budżetowego 1 długu publicznego 
w 1995 roku.

W  czasie posiedzenia komitetu 
sporo uwagi poświęcono sektorowi 
bankowemu Litwy, przeżywają­
cemu otwarty kryzys od grudnia 
u b j .  Unia "przypomniała znacze­
nie stabilnego systemu finansowe­
go dla powodzenia reform na Li­
twie i wyraziła gotowość wsparcia 
przez program PHARE wysiłków 
Litwy, aby przezwyciężyć trudności 
w sektorze finansowym" —7 głosi 
wspólny komunikat.

Litwini zapewnili, że w celu 
przezwyciężenia kryzysu wzmocnili 
nadzór banku centralnego nad 
całym sektorem, międzynarodowe 
firmy audytorskie przeprowadzają 
kontrolę we wszystkich większych 
bankach komercyjnych kraju i trwa 
uzdrawianie sektora bankowego za 
pomocą międzynarodowych insty­
tucji finansowych.

Litwa podpisała w 1995 roku 
układ europejski (o  stowarzysze­
niu) z  U E , który formalnie nie 
wszedł jeszcze w życie, gdyż nie 
został ratyfikowany przez wszy­
stkie parlamenty "15". Nie prze­
szkadza to w traktowaniu Litwy 
przez U E  jako jednego z państw 
s to w a rz y sz o n y c h  E u ro p y  
Ś ro d k o w e j \ W sc h o d n ie j, 
objętych tzw. esseńską strategią 
przygotowania do  członkostwa. 
O d początku u b.r. w pełni jest re­
alizowany układ o wolnym hand­
lu , który przewiduje zniesienie 
ostatnich ograniczeń w dwustron­
nym  h a n d lu  to w aram i p rz e ­
mysłowymi do końca tego stule-

przynoszą społeczności. Powstała atmosfera bezkarności. 
W  normalnych państwach na system spraw wewnętrznych 
przeznacza się 9-14 proc. środków budżetu, na Litwie nato­
miast — 16 proc. 38 tys. ludzi pracuje w systemie, w samym 
ministerstwie —  531, w różnych służbach ministerstwa 
1462. W e wszystkich pozostałych ministerstwach łącznie 
pracuje mniej osób. Jedynie w sztabie D epartam entu Policji 
Granicznej jest 171 pracowników. "Lepiej niech stoją na 
granicy" —  powiedział dowódca naczelny sił zbrojnych.

Taki rozbudowany system zaczyna pracować tylko na sie­
bie, troszcząc się o  własny byt, wynagrodzenia, funkcjonariusze 

_  uw ażają  się  za  p rzedstaw icie li w ładzy, n ie zaś sług

^ Ś c l ć -  MSW" —  publikacja Liny Pećeliuniene: spofc^eństwa. *

walki z przestępczością zmobilizować "szaulisów", ochot 
ników, społeczeństwo.

P re zyd e n t "o d z w ie rc ie d lił 
jPołeczeństwo", V. Bulovas obiecał

(krewnego ekspremiera A. SleźeviQusa i "przepychanego 
przez A- Brazauskasa na stanowisko prokuratora generał-

v nego). ,  .
"Przesłuchano 15 tys. właścicieli wkładów, nikt zaś nie 

przesłuchał dłużników, którzy zagarnęli miliony"— zarzucił 
prezydent. Nie podoba mu się również "stanowisko pra­
cowników MSW, którzy rzekomo nie otrzymująinforma<| 
o  bankach. "A gdzie są wasze operatywne służby,których 
zadaniem jest przeniknięcie do banków.

j | | n  raczej brak wyników pracy służb

A.

J ^ n y c h  uroczyście przedstawił nowego ministra Vir- n 
| i | |  ®uIovasa. Prezydent zaznaczył, że V. Bulovas 

kierował delegacją negocjacyjną z  krajami W N P, 
p E otefc pracownicy instytucji spraw wewnętrznych nie 

wątpliwości co do kompetencji nowego mini- 
1 ®ulovas jest pierwszym cywilnym ministrem spraw 

iJ^tznych(czegow ym aga Konstytucja). Jegozadaniem  
^formowanie polityki MSW.

powiedział, że minister nie musi sam 
lodków  policyjnych i realizować je, jak  to  

acwT; yaitekunas na początku kryzysu bankowego. W  
^ au e n iu  od czasów R. Vaitekflnasa, gdy komisarze zo- 
p e jjl^ fc ^ łn i na miejsce", obecnie należy udzielić im 

których nie mogą oni przekraczać.
r ^ o d z i n n e  przemówienie prezydent poświęcił kry- wcześniej uy.u --------------------

fe ro w an eg o  przez R . V a K ^ t o a j Ł R ^ ^  równika D epartam entu Śledczego MSW J. Yasiliauskasa

Prezydent jedyny raz pochwalił R . Vaitekflnasa, że był 
on dobrym ministrem "w pierwszej fazie działalności, po 
czym  ponownie piętnował praktykę polegającą na osłon e 
eksministra przestępstw oraz funkcjonariuszy, którzy, się 
dopuścili wykroczeń służbowych. Konflikty funkcjonariuszy 
w Kłajpedzie, Poniewieżu i Telszach, jak  powiedział prezy­
dent "dorównują już anegdotom". Zalecił on nowemu mini­
strowi rozstrzygać konflikty szybko i stanowczo.

D ostało się też metodzie aresztu prewencyjnego, gdy, 
j a k  tw ie rd z i p re z y d e n t 'm a łe  rybki sadz i się  do 
przepełnionych cel, d  za*, którzy musieliby tam siedztaS, 
t e S ą  mercedesami". Skrytykowano też śledztwo w sp rane  
-Sekundi", które wcześniej było |

Brazauskas

^ S S a ł  też nowy minister V. Btrlowjs 
potrzebę zreformowania systemu MSW. N|e ^ e ' J

się słuszne środki, ale jest to  już Tyzkapo^ obierae 
Więzienia, zdaniem V. Bulovasa, powinny ptzejść do ges 
Ministerstwa Sprawiedliwości- H M  gdy

V . B u lovas nag rodzony  zo sta ł 
o ś w i a d ^ . i e A k a d e m ^ ^ P ^ ^ ,  
wi przygotowującemu specjalistów. A skoro 
niezależna, nie powinna dzielić Bulovas

Na zakończenie swego „ ^ r d e d l a

kretne».   — I

A
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Polska
Wałęsa: partie 
postsolidarnościowe 
wygrają wybory

L ec h  W a łę sa  je s t  p rz e k o n a n y , ż e  u g ru p o w a n ia  
postsolidarnościowe wygrają, "na zasadzie odreagowania" najbliższe 
wybory parlam entarne . Zdaniem  b. prezydenta powinny one 
u tworzyć jedną, najwyżej dwie listy wyborcze

Wałęsa powiedział, źe "partie m ają wykonać tylko ten  jeden ruch 
razem, a potem  mogą nadal się kłócić". Dodał też, iż jest mu obojętne 
kto poprowadzi obóz postsolidarnościowy do wyborczego zwycięstwa. 
Zaznaczył jednak: "Jeśli sprawy nie będą dobrze szły, to  wezmę je  ™ 
swoje ręce, gdyż nie pozwolę na zniszczenie polskich reform".

B. prezydent uznał "Solidarność" za "największą i najbardziej 
zorganizowaną siłę", która powinna wspierać reformy, ale tak, aby "nie 
być wmontowaną w odpowiedzialność i partyjność, uwikłaną w  nieko­
rzystne zdarzenia".

Wałęsa, który we wtorek rano zgłosił się do pracy w Stoczni 
Gdańskiej, tłumaczył dlaczego nie rozpoczął jej w swoim warsztacie 
na Wydziale Transportu: "Dzisiaj miałem narzędzia ze sobą, chciałem 
podjąć fizyczną pracę, ale powiedziano mi, że mam trzy dni na 
załatwienie badań lekarskich". D odał też, iż większość ludzi w  Stoczni 
Gdańskiej uważa, że to  "nie jest w porządku" żeby b. prezydent 
pracował za niewielkie wynagrodzenie przy warsztacie. Zwracając się 
do dziennikarzy powiedział: "Nie ja  ten  show wymyśliłem, ale wy. 
Mnie się skończył okres ciągłości pracy i ja  musiałem wrócić do 
miejsca skąd wystartowałem".

Zdaniem Wałęsy, do  podjęcia pracy w  Stoczni został zmuszony 
przez rządzącą koalicję: "Ja wiem, że postkomuna chce m i doładować, 
poniżyć mnie, a  co najm niej chce, żebym zatrudnił się na 8  godzin w 
stoczni i m iał mniej szans na walkę, bo  będę zmęczony. A  ja  
oświadczam, że będę walczył jeszcze bardziej, bo to  mnie dopinguje".

Nie przewiduje się 
redukcji wojska

Polityka kadrowa Ministerstwa Obrony Narodowej nie przewidu- 
|  jakichkolwiek redukcji, a  zwłaszcza w rozmiarze zapowiadanym 
przez "Gazetę Wyborczą" —  poinformował rzecznik M O N  ppłk E u ­
geniusz Mleczak. W  ten sposób skomentował doniesienia wtorkowej 
"GW", która —  powołując się na nieoficjalne informacje —  podała, 
ż  resort przewiduje redukcję armii o  ok. 50 tys. żołnierzy.

Rzecznik dodał, że podczas poniedziałkow ego posiedzenia 
zespołu kierownictwa M O N  "nie rozważano szczegółowej kwestii 
zmian ilościowych w obrębie sił zbrojnych".

Podkreślił również, że  Polska "nie zam ierza jed n o stro n n ie  
zmieniać postanowień traktatu” o  konwencjonalnych siłach zbrojnych 
w Europie (CFE), który wyznaczył poziom liczebności polskich sił 
zbrojnych na poziomie 234,5 tys. żołnierzy.

Proces "wampira z  Bytowa"
W  pierwszym dn ia  procesu Leszek Pfkalsld , wielokrotny m or­

derca zwany przez prasę "wampirem z Bytowa", przyznał się  do 14 
zabójstw. Zaprzeczył natom iast, że zamordował kobietę w Bytomiu, 
staruszka w Łobzie, m ilicjanta w S łupsku i porw ał 6-miesięczne 
dziecko w Białymstoku. P ro k u ra to r Mieczysław B uksa przez pięć 
godzin czytał a k t oskarżenia przed Sqdem Wojewódzkim w Słupsku. 
Zarenca on Pękalskiem u 17 zabójstw, dwa gwałty i cztery rabunki.
^  Prokurator zarzuca oskarżonemu, że działając ze szczególnym 

okrucieństwem, z bezpośrednim zamiarem pozbawienia żyda i zaspo­
kojenia popędu seksualnego zabił 17 osób, a  dwie zgwałcił, obrabował 
tez cztery swoje ofiary. Czynów tych dokonał m ając znaczne ograni­
czenie ich rozumienia

Pękalski mordował kobiety, bijąc je  i kopiąc, dusząc rękom a i 
częściami garderoby, używając noża i drew nianych kołków, a 
następnie je  gwałcił. W śród jego ofiar są  także trzej mężczyźni —  
jedno zabóstwo też miało podłoże seksualne. N ajm łodszą ofiara za - 
o ^ b y ł a  6-miesięczna M arta M., k tórą uprowadził i porzucił w 
^ ^ W o m i e ^ n i u ,  w»yniku czego zmarła, a najstarszą

Pękalski pierwszą zbrodnię popełnił w  Toruniu 14 luteeo 1984 r 
zabijając i gwałcąc ZW etnią Ew ę P. Ostatnim było m orderstw o 70- 
letniej Iwony R . koło Piotrkowa 13 grudnia 1992r. W  kilka dni później
S ł S S ™  P0^ -  Zabójca pracował dorywczo w 
roznjtói rejonach kraju, zabójstw dokonał w 14 województwach.
_  Poodczytamu aktu oskarżenia Pękalski oświadczył, że  podtnzy- 

K  jednak’ “  2amo«to » « ł KaSntferza
w a r t n i S ^  L  r-’ A a a m i a  M. 13 stycznia 1987 r ,

^  W Słu<5sku- A ugustynę M.
^  Bytomiu i porwał M artę M  16 lutego 1990 r  w 
Twier* i" f c  do złożenia obciążających Jtebie zeznali 

opiekę lekarską wwiezieniu, lepsze 
1 słodyczami oraz piwo i w in a  

przyznał się do  kilkudziesięciu m or-

*  z renty

Co c b ^ i  >*>> -  Po ty®.

Trybunał Międzynarodowy
Jugosławia jest 

"państwem przestępczym"
Międzynarodowy Trybunał ds. 

byłej Jugosławii przychylił się do 
oskarżenia wysuniętego przez zastępcę 
prokuratora ClintaWilliamsona, iż no­
wa Jugosławia ^Serbia i Czarnogóra/ 
jest "państwem przestępczym".

Przewodniczący Trybunału An­
tonio Cassese ma poinformować

Radę Bezpieczeństwa ONZ o tej de­
cyli.

Williamson oświadczył podczas 
posiedzenia Trybunału w ub. tygo­
dniu, że "rząd, który wspiera zbrod­
niarzy wojennych na oczach całego 
świata jest rządem przestępczym, a 
to właśnie zrobił rząd w Belgradzie”.

i H S w *

Spór o granicę morską
Łotewski rząd ogłoś H, ie Jednostronnie przystąpi 15 kwietnia do wyty­

czania granicy morskiej z Estonią w Zatoce Ryskiej.
Sekretarz stanu w łotewskim 

MSZ Maris Riekstins powiedział ra­
diu, że jego  rząd w ielokrotnie 
proponował kompromisowe rozwią­
zanie dotyczące wytyczenia granic 
wspólnego rejonu łowisk w zatoce. 
"Ale za każdym razem Estończycy 
odrzucali naszą propozycję" — 
stwierdził Riekstins.

Dwie republiki od odzyskania 
niepodległości w 1991 r. toczą spór 
o przebieg granicy morskiej. Trwają­
ce od 1994 r. negocjacje w tej spra­
wie nie przyniosły rezultatów . 
Estońska straż graniczna wielokrot­
nie zatrzymywała statki łotewskie na 
wodach, które Tallinn uznaje za 
własne.

zastosuje ale d„
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Raczej interes polityczny

Raczej interes polityczny, a  nie lo­
gika gospodarcza wydąje się głównym 
motywem układu o współpracy, pod­
pisanego we w torek przez prezy­
dentów Rosji i Białorusi— pisze agen­
cja Reutera. Nowe Stowarzyszenie 
Suwerennych Republik, otwarte dla 
innych byłych republik radzieckich, 
tworzy instytucje ponadpaństwowe i 
może w przyszłości doprowadzić do 
unii walutowej i wspólnego rynku. 
Dwa sąsladiąjące ze sobą słowiańskie 
państwa, które zawarły już  unię celną, 
będą koordynować swą politykę zagra­
niczną i współpracować w sprawach 
o b ro n n y c h  o ra z  w zw alczan iu  
przestępczości.

Prezydent Borys Jelcyn, walczący 
o reelekcję w czerwcowych wyborach, 
ma najwyraźniej nadzieję, że zamknie 
usta swym komunistycznym rywalom, 
którzy oskarżają go o rozbicie Związku 
Radzieckiego i chcą przywrócić Rosji 
status supermocarstwa. Białoruski 
przywódca Aleksander Łukaszenko 
chce zrealizować obietnicę połączenia 
swego 10-milionowego kraju unią ze 
150-milionowym rosyjskim sąsiadem.

Jednak obserwatorzy twierdzą, że 
dokument o unii pozostawia wiele 
pytań bez odpowiedzi— zaznam, R e u ­
ter. "To jest po prostu tekst polityczny”

1— mówi Michaił Dmitrijew, ekspert ds. 
gospodarki w Instytucie Carnegie w 
Moskwie. "Logika ekonom iczna 
przemawiałaby za powolną, stopniową 
integracją w kierunku strefy wolnego 
rynku lub wspólnego rynku, ale tego nie

załatwia się taką umową. Jest to 
niedojrzałe i pośpieszne porozumienie, 
a jego koszty ekonomiczne są dis Rosji 
zdecydowanie negatywne”.

Zdaniem  Dm itrijewa, umowa 
może zwiększyć nielegalny eksport z 
Rosji, pozbawiając Rosję wpływów de­
wizowych, a niewielkie rozmiary rynku 
białoruskiego w porównaniu z rosyj­
skim zapowiadają tylko niewielkie 
korzyści ekonomiczne dla Moskwy. 
Białoruś ma nadzieję, że zdobędzie 
dostęp do taniej rosyjskiej energii i 
wyższych płac, takich jak w Rosji — 
dodaje Dmitrijew.

Aleksander Poczynok, przewodni­
czący podkomisji podatkowej w komi­
sji budżetowej rosyjskiego parlamentu, 
twierdzi, że przeszkodą dla wejścia 
umowy w życic będą wysokie koszty jej 
realizacji. "Możemy ujednolicić sytemy 
podatkowe i celne, ale niemożliwe jest 
przyjęcie takiej linii postępowania jak 
w przypadku zjednoczenia Niemiec. Po 
prostu nie mamy na to pieniędzy" — 
powiedział Poczynok.

Od czasu uzyskania niezależności 
Rosja i Białoruś przyjęły odrębne wa­
rianty przemian ekonomicznych. Ro­
syjska gospodarka wolnorynkowa po 
czterech latach wyrzeczeń jest bliska 
tendencji wzrostowej, natomiast nie 
zreformowana gospodarka Białorusi ~ 
nie wykazuje żadnych oznak poprawy.

Obaj prezydenci podkreślają, że 
ich kraje zachowają suwerenność w ra­
mach nowej umowy, a Łukaszenko 
nazwał traktat "unią taką samąjak Unia

Europejska". Zdaniem liberalnego 
dziennika "Siegodnia", określenie takie 
jest "nieco przedwczesne?. "Ni Zadx> 
dzie podpisanie porozumienia jest re­
zultatem długotrwałych negocjacji i po 
ratyfikacji nabiera mocy prawa. 
w myśl najlepszych bizantyjskich trady­
cji, układ zawiera się dla polityanydi 
kontyści, a prawa i sprzeczności zamie­
rza się rozpatrywać po podpisaniu tra­
ktatu" — stwierdza 'Śiegodnia*.

Rosyjska gazeta ekonomicn* 
"Kommersant Daily" zauważaj#,*10’ 
syjsko-białoruskie instytucje ponadni- 
rodowe dołączą do zbioru podobnydi 
sobie dał, stwierdza iż w ten sp®-* 
struktura administracyjna WspóW 
Niepodległych Państw staje się
na do wkładanych jedna w drugą I***
matrioszek.

Obecny układ nie jest 
próbą stworzenia ofigalny^5 
między Moskwą i Mińskiem. W • 
1994 podobna próba załamała ąę 
zjadliwym sporze o to, kto 
szty całego przedsięwzięcia.
1994 r. Mińsk ma nadzieję na doB̂ F 
Moskwy. Rosja dąży do nowego?* 
zumienia w ramach logiki 
czej. Stawką przedwyborczej 
jest komunistyczny elektorat, a 
zumienie rosyjsko-białoruskie ^
do niego pasuje" — komeo^
*odn“ " , .ató-
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0 jĘK ZATRUDNIENIA: PROBLEMY, CELE I ZADANIA
Wkroczyliśmy w nowe pięciolecie Opinie gości

R H  tygodniu Litewska Giełda Pracy obchodziła swój mały jubileusz, 
JSSlnofci- Z  tej okazji w Wilnie w hotelu "Villon" odbyta się 

5 ̂ Mrodowa konferencja na temat: Rynek pracy— cele i zadania. W konfe- 
innymi wzięli prezydent Zaiżądu światowego Stowarzyszenia 

0 0 "dudnienia (WAPES) L. Dfacon, pizedstawidel ministerstwa pracy z 
^ rhecx^Jev, wiceprezes Krajowego Urzędu Pracyz Polski D. Możdżeńska- 

m Sw r pracy i ochrony socjalnej Litwy M. Mikaila, przedstawiciele ze 
l*ta* ŁoW«| Estonii, obwodu kaliningradzkiego oraz posłowie na Sejm RL. 
SJftfl,|rakcie'konferenqi poruszono szeroki wachlarz zagadnień związanych z 

zatrudnieniem i bezrobociem, doszło do fachowej wymiany zdań, 
leż swoim doświadczeniem goście. Konferencję sponsorował pro- 

p ^ p h a r e  . - .
Svtaaqę na Litwie przedstawił zebranym dyrektor generalny Litewskiej 

.Jfc Pracy Vidas ŚIckaitis. Jesteśmy jeszcze bardzo młoda — powiedział —
■ ^g fik  doświadczeni i słabo przygotowani psychologicznie. Działalność 

^  L~!pythina okres reform zarówno politycznych, jak i gospodarczych, co 
H ^ferttw arza dodatkow e problem y. Pierwszych bezrobotnych  
HLmwaliśmy w marcu 1991 roku. W ciągu piędu lat zarejestrowano około 

f f^ y b m o b o tn y c h . Najwięcej ich było w roku 1992 i 1995. W latach 
1993-1994 bezrobocie było najmniejsze.

W ciągu piędu lat istnienia powstało 47 giełd regionalnych, które zatrudniają 
tysiąca pracowników. Trzeba zaznaczyć, że brakuje nam specjalistów, 
ładne wyższe uczelnie takowych nie kształcą. Wszystkiego więc trzeba się 

uczyć samym. Ostatnio w ramach PHARE wyszkolono 23 konsultantów, przygo- 
podręczniki i materiał metodyczny, przy giełdzie pracy w Olidc i Szawlach 

mącono spegalne centra zatrudnienia.
Podobnie, jak i wszędzie, największe bezrobocie na Litwie jest na wsi i w 

ĝ lydi miasteczkach. Najgorsza sytuacja jest w rejonie solecznickim (19,4 
ntc), tełszewskim i janowskim (17,8 proc.), wiłkomierskim, święciańskim, 
tumskim (20,2 proc.). Największe trudnośd ze znalezieniem pracy mają 
lodśe bez zawodu i osoby powyżej 45 lat. Trudniej jest także o pracę kobiecie
niż mężczyźnie.

Ogółem 55 proc. bezrobotnych stanowią kobiety, mężczyźni — 45 proc. 
Gdybyśmy chtidi przedstawić sytuację wiekowo, to 54 proc. bezrobotnych stano­
wią ludzie od 30 do 49 lat, osoby po 50 — 14 proc. oraz 32 proc. stanowią ludzie 
młodzi, bo w widm do 29 la t

Bardzo poważnym problemem jest bezrobode ukryte i długofalowe. Są to 
gtfraie ludzie o tak zwanych niepopularnych już dziś zawodach, którzy albo nie 
chcą, albo już nie potrafią przekwalifikować się.

Dlatego podstawowym celem i zadaniem Litewskiej Giełdy Pracy na następne 
piędolede jest poszukiwanie miejsc pracy, pomoc integrowania się na tynku 
zatrudnienia wszystkim bezrobotnym, a także osobom niepełnosprawnym. W tym 
cdu opracowano już konkretny program działań, który się składa z trzech pod­
stawowych kierunków:

1. Analiza wolnych miejsc pracy oraz utrzymywanie stałych kontaktów z 
pracodawcami.

2. Udzielanie pomocy przede wszystkim tym, którzy już dłuższy czas są bez 
pracy oraz inwalidom.

3. Regularne badanie sytuacji oraz zapotrzebowania na rynku pracy
Zdaniem V. Ślekai tisa, na wzrost bezroboda w znacznej mierze wpłynęła

prywatyzacja i rozpad dużych zakładów przemysłowych. Znalazło się dużo drob­
nych pracodawców, którzy nie zawsze należycie wywiązują się ze swoich obo­
wiązków: zwalniająz pracy osoby starsze, niepełnosprawne. Ludziom tym prakty­
cznie jest bardzo trudno znaleźć pracę.

Słowem, Giełda Pracy oraz rynek zatrudnienia wymagają jeszcze wicie re­
form, jednak można je  urzeczywistnić tylko przy aktywnym udziale całego 
społeczeństwa.

"Bezrobotni czują się 
u nas dobrze"

Rozmowa z  wiceprezesem Krajowego Urzędu Pracy 
Danutą M O ŻDŻEŃSKĄ-M R O ZEK

— Czy bezrobocie w Polsce jest 
^■wUdcm tylko lokalnym, czy raczej 
P®**inym problemem?

—Jest to problem, bowiem mamy 
wbie do czynienia z masowym bez­

robociem. Jak twierdzi statystyka, ma­
ty w baju 2 min 730 tys. bezrobot­
n i ,  co oznacza, że stopa bezroboda 
“5P 15,4 proc. Oczywiście, nie 
•łlędniasiętu ukrytego bezroboda, 
totoeteż w pewnym stopniu istnieje i 
to główni- na wsi.

Jak to wygląda procentowo w 
nłłsl*chlnawsl?

Istnieje duże zróżnicowanie 
jynkn pracy. Największe bezrobode 
^*n*Wł*i tam, gdzie kiedyś były go- 
*podarstwa rolne, a później się 
naP*d*y* To bezrobode sięga 26-28 

jest miejsc pracy, zresztą 
na wsi raczej niechętnie

jonują nowych. Na wieś nie śpieszą 
^^mwestony, ani swoi, ani zagrani- 

Ludzie wolą miasto, gdzie jest 
j/J°ęr*yg6d, rozrywek kulturalnych 
P- W miastach jest też znacznie 

T *** bezrobode. Dobrze jest pod 
. ^fWdem w Krakowie, Waraza- 

^  Katowicach. Natomiast sytuacja 
.  poważnego zajęda się

W tej chwili opracowujemy 
Program bezrobocia na wsi.

Wydaje się, że wpadliśmy na dość do­
bre pomysły, które jeszcze w tym roku 
zaczniemy realizować. Jak się to uda i 
czy zdadzą one egzamin, pokaże czas.

— Wiek i wykształcenie bezrobot­
nych.

— Bezrobode jest u nas młode, bo 
średnia między 24 a 34 rokiem żyda. 
Jeśli chodzi o wykształcenie, to ludzie 
z wyższym wykształceniem jakoś sobie 
radzą z zatrudnieniem. Najtrudniej 
jest osobom o niskich kwalifikacjach 
lub w ogóle bez kwalifikacji. Stanowią 
cmi 70 proc. bezrobotnych.

— Jaki zasiłek otrzymują w Pol­
sce bezrobotni I jak  długo?

— Nasi bezrobotni lubią Giełdy 
Pracy i często całkiem im się nie 
śpieszy do roboty. Bezrobotny w Pol­
sce otrzymuje zasiłek w ciągu roku po 
100 USD miesięcznie. Jest to całkiem 
przyzwoita suma. Niektórzy korzy­
stając z bezroboda zajmują się jeszcze 
jakimś handlem, bądź coś robią "na 
czarno" 1 w sumie im aię niekiedy lepiej 
żyje niż tym, co pracują.

— Przyjechała Pani na Litwę, czy 
oznacza to, ie  nasze krąje Jakoś 
współpracują ze sobą?

— Tak. Od trzech lat prowadzimy 
wymianę dośw iadczeń. W spół­
pracujemy głównie z regionami. Pol­

sk ie Służby Z atru d n ie n ia  Bia­
łegostoku, Suwałk i Ełku współpracują 
z Giełdami Pracy OUty, Druskienik i 
S olecznik. Jesteśm y n ie tylko 
najbliższymi sąsiadami, ale mamy też 
bardzo podobne problemy, bowiem 
oba nasze kraje znajdują się jeszcze w 
okresie transformacji. Złożony proces 
przemian polityczno-gospodarczych i 
u nas, i u was doprowadził do widu 
przemian. Odchodzenie od gospodar­
ki zarządzanej centralnie zwykle powo­
duje zwiększenie ubóstwa i bezrobo­
d a . Właśnie w tym okresie służby 
zatrudnienia mają szczególne znacze­
nie, bowiem nie tylko dają ludziom 
pracę, ale też w pewnej mierze przyczy­
niają się do spokoju publicznego. 
Służby te mają także duży wpływ w 
procesie wstąpienia naszych krajów do 
Unii Europejskiej.

— Jak ie  są  dalsze p lany 
współpracy między Polską I Litwą w 
dziedzinie walki z bezrobociem I za­
trudnienia?

— Naszą współpracę kontynuuje­
my głównie na linii przeciwdziałania 
bezrobociu. Szczególnie chodzi o 
aktywizację młodzieży i pracę z osoba­
mi niepełnosprawnymi. Lata 1994-95 
upłynęły nam na wzajemnym 
zgłębianiu doświadczeń i konsulta­
cjach w sprawie wymiany zatrudnienia 
na rynkach. Obecnie przygotowujemy 
się do określenia zakresu zatrudnienia 
na rok 1997. Polska jest zainteresowa­
na i gotowa do każdej współpracy z 
Litwą jeśli chodzi o rynek zatrudnie-

— Zdążyła się Pani Już zapoznać 
z problemami naszego krą) u, jeśli 
chodzi o bezrobocie, a także z 
działalnością Litewskiej Giełdy Pra­
cy. Polska ma pod tym względem 
większe doświadczenie. Jak Pani oce­
nia naszą Giełdę I czy w słusznym 
kierunku idziemy?

— Nie chciałabym tu wydawać ja­
kichkolwiek nieomylnych opinii, ale 
mam w tej dziedzinie spore 
doświadczenie i, moim zdaniem, Lite­
wska Giełda Pracy dość sporo zrobiła 
w ciągu 5 lat swego istnienia. Godny 
pochwały jest fakt, że konsultujecie się 
ze specjalistami z zagranicy, sięgacie 
po doświadczenie sąsiadów. Wszystko 
to z pewnośdą nie pozwoli zboczyć ze 
słusznej drogi.

— Dziękqję za rozmowę I tyczę 
powodzenia w dalszej współpracy na­
szych obu krąjów.

Uczymy się wielu rzeczy
Stodmy, niedawno utwo- ' 

spoyj rz^di w swoim programie 
udziela sprawom so- 

7  powiedział na koofe- 
P™ } i ochrony so- 

Póg? Ml°daugas M ikaila. —  
jen zadaniem rządu
^ ^ O fz e n ie  bezrobotnym ta- 
ju /^ n k ó w , by mogli oni brać 
n ię j^ ^ ^ a ł  na giełdzie zatrud- 

socjalny opiera się
Uu<J2 °03 roz"°iu g*ełdyza_
^ o ra y *  *̂ 8tcm*c  ubezpiecze- 

iocjalnej.
^  ^wymienionych dzie- 

problemów. Chodzi

o  to , że  w  d ągu  całych dziesię­
c io le c i k w e s tią  z a t ru d n ie n ia  
zajmowało się państwo. Giełd pra­
cy jako takich w ogóle nie było. 
Z arów no bezrobocie, jak  i pro­
blem zatrudnienia są  w naszym 
kraju pojęciem właściwie nowym.

Pierwsza giełda pracy i rynek za­
trudnienia na Litwie powstały w 
1919 roku. Była ona jednak Insty­
tucją bardzo młodą i faktycznie nie 
zdążyła się rozwinąć. Zresztą, w 
przedwojennej Litwie bardzo niski 
też  był stop ień  b ez ro b o d a. W 
przemyśle bezrobocie sięgało 2-3
procent Na wsi natomiast zawsze się

odczuwał brak rąk do pracy. W  ro­
ku 1922 np. było oficjalnie zareje­
strowanych na Litwie bezrobot­
nych 2200 osób, a  w 1939 r. — 
1200.

D zisiaj sy tuacja  o  tyle się 
zmieniła, że mamy duże bezrobo­
cie, a doświadczenie pracy na ryn­
ku zatrudnienia raczej słabe.

M. Mikaila podkreślił jednak, 
że wydatnej pomocy w tej kwestii 
udziela Litwie program PHARE. 
D o b r z e  s ię  u k ła d a  w ym iana 
doświadczenia i współpraca z Da­
nią, Szwecją, Niemcami oraz kraja­
mi sąsiadującymi Uczymy się po

prostu wielu rzeczy i mamy dużo 
jeszcze do zrobienia w dziedzinie 
zmniejszenia bezroboda.

L» Dbcon — prezydent zarządu 
Światowego Stowarzyszenia Służb 
Zatrudnienia (WAPES):

"Moim zdaniem , Litewska 
Giełda Pracy bardzo dobrze radzi 
swoimi problemami. Osobiście 
byłbym zaszczycony, żeby Litwa w 
przyszłości została przyjęta do nasze­
go Stowarzyszenia, które powstało w 
1988 roku. Do tej międzynarodową 
organizacji należy 61 państw, a jej 
podstawowym zainteresowaniem jest 
problem zatrudnienia. Dotąd odbyły 
się już 2 światowe kongresy, 4 sympo­
zja międzynarodowe. Przepro­
wadziliśmy też cały szereg konferen­
cji w różnych krajach. Najbardziej 
popularną formą współpracy są semi­
naria. Stowarzyszenie ma także swoje 
pismo, które przeprowadza analizę 
rynków pracy w wielu państwach. 
Ostatnio była w nim także wzmianka 
o sytuacji na Litwie. W roku bieżącym 
mamy zamiar rozpocząć wcielać 
żyde nowy program'konsultacyjny. 
Litwa w kwestii zatrudnienia zrobiła 
spory krok do przodu i może być na­
szym równorzędnym partnerem”.

A. Skoldung — przedstawiciel 
Zarządu Urzędu Pracy: -

"Współpracę z Litwą nawią­
zaliśmy mniej więcej przed czterema 
łaty. Nawiązały się kontakty nie tylko 
zawodowe, ale i osobiste. Pierwszą 
oficjalną umowę w sprawie tworzenia 
rynku pracy, podpisaliśmy w lutym 
1993 roku. Od tej poty gośdli u 
pracownicy Litewskiej Giełdy Pracy, 
Szwedzi również byli na Litwie, 
trakde swego pobytu zapoznali oni 
litewskich kolegów z nowym syste­
mem komputerowym. Szczególnie 
dobrze ułożyła się współpraca 
giddą pracy z Kłajpedzie. W tej chwili 
kłajpedzka giełda' rzeczywiście 
zrobiła duży krok do przodu. Ma ona 
zamiar utworzenia banku pracow­
ników oraz podziału rynku’ pracy 
oddzielne gałęzie gospodarki. 
Słowem, nasze kontaktyzaczynająjuż 
owocować".

A. WolOc — przedstawiciel giełdy 
pracy z obwodu kaliningradzkiego:

"Współpraca z krajami sąsia­
dującymi jest wprost niezbędna. Bez­
robode podobnie jak i przestępczość 
nie ma narodowości, w mniejszym lub 
większym stopniu jest wszędzie i wy­
maga dużej uwagi. W naszym obwo­
dzie nidegalnie pracują ludzie z Li- 

. twy, Polski, nasi obywatele pracują 
również u was, w Polsce i innych 
sąsiednich krajach. A wiadomo, 
wszystko, cokolwiek jest nielegalne, 
może doprowadzić do negatywnych 
skutków. Gdy dobrze zbadamy 
własny rynek pracy, a także rynki 
sąsiadów, problem bezroboda może 
znaleźć wiele pozytywnych 
rozwiązań".

Sergejs Bla£evl& — dyrektor 
Państwowego Zarządu Zatrudnie­
nia na Łotwie:

"Bezrobode, to u nas poważny 
problem. Szczególnie niepokoją na 
długoterminowi bezrobotni 
Największe bezrobode jest na ws 
Owszem, ostatnio sytuacja jest nieco 
lepsza niż przed dwoma laty, jednak 
powodu do większego optymizmu ra­
czej nie ma. Niektórzy sugerują, że 
największy procent bezrobotnych I 
stanowią Rosjanie. Nic bardziej inyif 
nego. Narodowościowo ponad 60 
proc. bezrobotnych stanowią akurat 
Łotysze. Ponieważ bezrobode jest 
problemem rozpowszechnionymi 
międzynarodowa współpraca w tej! 
dziedzinie jest wprost niezbędna”. |

Zestaw przygotowała 
Ju litta TRYK 

F o t Marian Paluszkiewicz



" K U R I E R  W I L E Ń S K I ' 4 kw ie tn ia  1995 r

Zastali tu z nami na dobre i złe
Nikodem Krasowski —  autor publikacji "Kuriera Wileńskiego"
Wspomnienia pana Nikode­

ma zanotowałem w 1989 r., tuż 
przed samą jego śmiercią. 50 lat 
poświęcił pracy pedagogicznej, 
więc miał o  czym opowiadać. Był 
jednym z ostatnich z wówczas jesz­
cze żyjących przedstawicieli przed­
wojennej wileńskiej inteligencji 
polskiej.

Ur. w 1904 r. we wsi Habitacji 
(obecnie rejon wilejski obwodu 
mińskiego). W  1916 r., kiedy w ro­
dzinnej wsi pana Nikodema została 
otwarta szkoła polska, nauczył się 
czytać i pisać po polsku. Latem 1924 
r. z prasy dowiedział się o otwarciu 
Seminarium Nauczycielskiego w 
Ś w ięcian ach . P o  pom yślnym  
złożeniu egzaminów został przyjęty 
na n  rok nauki Pierwszą placówką 
pracy nauczycielskiej były Dubicze 
— spora wieś kościelna— połażona 
w byłym powiede wfleńsko-troddm. 
Po odbyciu służby wojskowej, m in. 
w szkole podchorążych rezerwy w

Krakowie, w końcu 1930 r. zaczął 
p ra co w a ć  w szk o le  w e wsi 
Przełaje, znajdującej się na pogra­
niczu polsko-litewskim w  okoli­
cach powiatu wileńsko-trocldego. 
W  1936 r. został przeniesiony do 
szkoły pow szechnej w W ołej- 
kow iczach  w p o w iec ie  osz- 
miańskim.

P a n  N ik o d e m  s ta le  s ię  
doskonalił zawodowo. N a wiosnę 
1939 r. Kuratorium postanowiło 
skierować go na dalsze studia. W  
Upcu tegoż roku pomyślnie złożył 
egzam iny i zo s ta ł przy ję ty  na 
W KN w W arszaw ie. N iestety, 
w ojna pokrzyżow ała w szystkie 
plany.

W  ciągu lat przepracował w 
wielu szkołach, W  Dajnówce, Gu- 
dogajskiej Szkole Siedmioletniej i 
in. W 1945 r. przeniósł się do Wil­
na. Został nauczycielem Wileń­
skiej Szkoły Średniej n r  11, obec­
n ie  im . A d a m a  M ick iew icza.

Przepracował tutaj aż do emery­
tury.

W 1989 r. podczas jednego ze 
spotkań pan Nikodem Krasowski 
zwierzył mi się, że Instytut Wy­
dawniczy "Nasza Księgarnia" w 
Warszawie zaakceptował projekt 
konspektu jego pracy "Pół wieku 
żywota nauczyciela". Miał napisać 
książkę. Niestety, życie m a swoje 
prawa.

Zachowały się wspomnienia pa- 
na N ikodem a, k tó re  zdążyłem  
utrwalić za jego życia. O to kilka wy­
ryw kow ych frag m en tó w . ...W  
P rz e ła ja c h  ro z p o c z ą ł sw o ją  
działalność społeczną, organizował 
pracę świetlicową, zainteresował się 
folklorem Wileńszczyzny, czemu 
dał wyraz w swojej publikacji T u te j­
sze melodie". M ała  się ukazać w 
1939 r. w przedwojennym "Kurierze 
W ileńsk im ", z k tó ry m  w spó ł­
pracował (do prasy pisał w ciągu 
ca łego  sw ego życia). N iestety ,

w ybuchła w ojna. O ryginał n ie 
dotarł do  "Kuriera", pan Nikodem 
50 lat przechowywał go w swoim 
a rc h iw u m . P rz e d  śm ie rc ią  
przekazał mi ten  rękopis. Dzisiaj, 
po prawie 57 latach T u te jsze  m e­
lodie" ukazują się na łamach obe­
cnego "Kuriera". M ają znaczenie 
poznawcze.

Inna publikacja pana Nikode­
m a Krasowskiego pt. "W obronie 
gwary wileńskiej", k tóra z niezna­
nych mi powodów nie trafiła do 
przedwojennego "Kuriera", ale jej 
oryginał rów nież się zachował, 
była pokłosiem jego kontaktów z 
Rozgłośnią Wileńską Radia Pol­
skiego, w spółpracy ze znanym  
pow ieściopisarzem  T adeuszem  
Łopalewskim, ówczesnym kierow­
nik iem  p ro gram ów  R ozgłośni 
Wileńskiej, spotkań z Edwardem 
G ukszą, znakom itym  kierowni­
kiem słynnej wileńskiej orkiestry 
m andolinistów  "Kaskada" oraz

W itoldem  H u le w ic z tm ^ ^  
zasłużonym dla rozwciużL, ‘r<  
turalnego Wilna i

1. Tutejsze melodie
Przełaje —  nieduża wieś położona nad sam ą graniczną 

rzeką Mereczanką, w odległości dziesięciu kilometrów od 
Oran. Położenie jest malownicze i urozmaicone.

Pośrodku wsi wznosi się okazalszy budynek od innych 
chat wiejskich —  to strażnica K OPu. Przy niej widzimy 
i bogaty ogród warzywno-kwiatowy. Strażnica w  Przełajach 
spełnia ważną i pożyteczną rolę w szerzeniu oświaty i kultury 
rolniczej w tu tejszym  środow isku . Z a ś  m alow nicze 
Ipołożenie wsi widocznie ma duży wpływ na artystyczne 
zamiłowanie jej mieszkańców. Przełajanki znane są z  wy­
robów ładnych i barwnych tkanin z wełny i lnu. Niejedna 
paniusia orańska je s t  u b ra n a  w piękny kostium ek  z 
samodziału, który został wyprodukowany w Przełajach. 
Ł adne też  wyrabiają dywany tak  zw ane "pakłocie" o 
pięknych deseniach, które nieraz m ogą śmiało rywalizować 
z kilimami łowickimi.

P ró c z  z a m iło w a n ia  d o  w y r a b ia n ia  b a rw n y c h  
samodziałów młodzież przełajska ma również wielkie uz­
dolnienia do śpiewu i muzyki. Przełaje śpiewają przy każdej 
okazji. Szczególnie rozśpiewane są w niedzielne letnie 
popołudnie. Wtedy zbiera się młodzież, bierze miejscowych 
grajków, idą na "górkę" i rozpoczynają się tańce, często 
przeplatane śpiewem. Chociaż wieś jest litewska, jednak

wśród śpiewu często słyszy się piosenki polskie, które za­
szczepiane są  przez strażnicę, albo przez szkołę. Śpiewa się 
przeważnie na kilka głosów, chociaż śpiewu chóralnego 
specjalnie nikt nikogo nie uczył. Widocznie harmonijny 
śpiew wielogłosowy leży w  sam ej naturze tutejszej ludności 
Ładnie i przyjemnie je s t posłuchać, gdy nad  Przełajami 
równocześnie rozlegają się piosenki polskie i litewskie, do 
których czasami przyłączy się jakaś zabłąkana melodia z  
tam tej strony. A  wszystkie one w  harmonijnej zgodzie łączą 
się ze śpiewem słowików i płyną hen daleko ponad M ere­
czanką, aż zam ilkną w ciszy wieczornej koło Miloniszek lub 
Dubna.

W  urozmaicaniu i wzbogacaniu śpiewu i muzyki dużą 
rolę odgrywa orkiestra K O Pu z O ran. Co roku orkiestra ta 
w letnie niedziele przybywa do  Przełaj i daje bogaty, u ro ­
zmaicony koncert. Wówczas na "górce" jest bardzo gwarno 
i wesoło. Płyną m elodie skocznych obereczków, krako­
wiaków i poleczek. M łodzież zgodnie i wesoło bawi się 
razem z kopistam i Muzykanci przełajscy czasami "skradną" 
jakąś m elodię od  orkiestry, przerobią j ą  na harm onię i 
skrzypce, o t tak, po  swojemu. Z aś pomysłowy kapelmistrz 
nieraz posłyszaną m elodię w Przełajach przerobi i dopasuje 
do swojej orkiestry. Więc czyż n ie pnyjem nie jest, gdy 
grajkowie przełajscy rżną rzęsiste kujawiaki lub obereczki, 
a orkiestra wygrywa kręconego "suktinisa". D latego też 
należy życzyć, by takie koncerty odbywały się jak  najczęściej

inicjatorem i organizatorem"^
Literackich’ w Celi K o n rad * 1 

Przedstawiając obie pubk 
cje naszym Czytelnikom, 
razem z  ich autorem o k ie m S  I 
nkjne dzieje i sprawy (ińekt6.™*'
nich są  nadal aktualne) z n « J
ktywy czasu.

J w *»SURVflt0

w  przygranicznych wioskach, gdzie swobodnie mogą ze jofo 
rozmawiać obereczki, kujawiaki, suktinisy i lawonichy hfo ,,któreświadczą o  bogatej kulturze muzycznej naszego ludu.

N o ale ja  tu  zagadałem się, a muzykanci siedzą i czefcań 
by zagrać melodie tutejsze. Sądzę, iż mają trochę tretS 
szczególnie skrzypek, który w dąż obawia się, bymuw&»£ 
grania nie pękła struna. W ięc prosimy panie BaubGsipanie 
Rusiecki na początek weselnego marsza "Ruciany wfo«. 
czek". . .A  teraz "Wiązanka melodii litewskich’ w układzie 
wykonawców... Pieśń litewska przeważnie jest smutna; 
rzewna. Najbardziej charakterystyczna "Pójdziemy bracisz. 
ku do  domu..." śpiewana w czasie żniw i na "wakan®. 
kach"... Bogata też je s t piosenka weselna. Prosimy zagrać 
"OJ, boli, boli m oja głoweńka"... D użo piosenek jest o kwia. 
tach — jedna z  nich "Bijfinelis".

D o  najpopularniejszych tańców w Przełajach należą: 
"Suktinis" (Klecony)... Ochoczo i ładnie tańczą "Kadryla*. 
H alo, młodzież z  Przełaj, prosimy do tańca!™ A chyba 
żadna wieczorynka tutejsza nie obejdzie się bez poleczki. 
Poleczka "Petronelka"... A  teraz obereczek! Kopiści do 
tańca! Żwawo i wesoło!... N a zakończenie zagrają swojego 
walczyka "Płynie m oja łódeczka”. Zapraszamy wszystkich 
do  tańcaL .

N ikodem  KRASOWSKI
(Cdn.)

Przełaje, d n  15.VU. 1939r.

Opinie Czytelników "Mam dość..."
, Zapytany, jak żyjesz, odpowiadam: "Jak w wolnej Li­

twie — z każdym dniem coraz gorzej". Może jest w tym 
również część mojej winy?

Kiedy inni zapisywali się do komunistycznej partii, 
rob ili polityczną k arie rę , ja  słowem  i czynem 
protestowałem przeciwko stalinizmowi, za co zostałem 
osądzony na 10 lat więzienia. Przeszedłem przez piekło 
wileńskiego KGB, Łukiszki, więzienie przesyłkowe, mo­
skiewskie Butyrki ^  K rasną Priesnię, północny 
Wiatłagier. Kiedy inni tworzyli leniniadę, ja, jako plastyk 
pracowałem w dziedzinie estetyki. Nie byłem również 
wśród tych, którzy na ruinach Związku Radzieckiego de­
monstrowali pseudopatriotyzm...

A co mamy dziś? Do czego doszliśmy? Świeżo upie­
czeni politycy — w Sejmie, Rządzie, ministerstwach i de­
partamentach zrujnowali przemysł, gospodarkę rolną. 
Przecież resursy Litwy: ziemia, potencjał ludzki i gospo­
darczy, warunki klimatyczne nie zmieniły się. Dlaczego 
więc jest tak źle, jest coraz gorzej?

Pamiętamy, jak różowo malowano naszą przyszłość: 
nie okupacyjni, a swoi celnicy nie dadzą spekulantom 
wywozić wszystkiego, swoja policja wyłapie przestępców, 
swoi ministrowie bez dyktatu z Moskwy będą mądrze 
rządzić... Świeżo wyeksponowani ekonomiści rozważali, 
jaki model ekonomiki ma wybrać Litwa — hongkongowski 
czy japoński? Wybrała gariunajski.

Dzikiego kapitalizmu skosztowali wszyscy. Afery fi­
nansowe, reket, złodziejstwo, rozbój, morderstwo, prosty­
tucja™ Wszędzie kraty, sygnalizacja. Co dzień kogoś zabi­
jają*

Skąd ten potok zła? Odrodziliśmy się, idziemy do 
Europy... A tu ciągłe afery. Drukujemy swoją walutę — 
afera, kupujemy uzbrojenie dla swego wojska — afera, 
kupujemy samoloty — afera, aparaturę medyczną — afe­
ra. W pracy sędziów, prokuratury, celników, policjantów 
— wszędzie afery.

TV, prasa w pogoni za sensacją operatywnie przeka­
zuje drastyczną informację o przestępstwach, nikt jednak 
nie analizuje zaistniałej na Litwie sytuacji.

W domu, w pracy, w transporcie wszyscy mówią o 
jednym — o totalnej biedzie. Wszystkie biedy zaczęły się

wówczas, kiedy na polityczną arenę wstąpili dyletanci i 
karierowicze. Stworzyli-sobie takie rajskie życie, o jakim 
nie mógł marzyć nikt z byłego KG.. Mieszkania, tysięczne 
pobory, najdroższe samochody, bezpłatne wojaże po 
całym świede— i wszystko za darmo, tzn. z naszej kieszeni.

Sejmówcy od rana do wieczora prześcigają się w pa­
triotycznym krasomówstwie. Ale przecież wszyscy dawno 
wiedzą, że szanowni panowie są do siebie bliźniaczo podo­
bni i marzą tylko o tym, jak przedłużyć swoje rajskie żyde 
przy państwowym korycie. Pamiętają zapewne, że tak sa­
mo, jak i my, tłoczyli się kiedyś w przepełnionych trolejbu­
sach, żyli ze skromnej wypłaty, latami czekali w kolejce na 
mieszkanie i tylko raz, drugi mogli wyjechać do któregoś z 
państw socjalistycznych. A  teraz nagle poczuli się bardzo 
ważnymi, niezastąpionymi... nawet numery samochodowe 
uwieńczyli literami LRS, by policja nie śmiała ich 
zatrzymać.

Szanowni panowie, co nadal trzymacie ster władzy w 
swoich rękach, wyśde się wzbogacili, a my staliśmy się 
żebrakami. Moja rodzina miała kiedyś na konde w banku 
10 tys. rubli — równowartość samochodu "Żiguli", a te­
raz... za te 100 litów, to nawet butów zimowych człowiek 
nie kupi.

Kiedy "szanowni panowie" zabiegają o głosy wy­
borców, przypominają sobie nagle, że jesteśmy my — 
emeryci, inwalidzi, byli więźniowie polityczni. Potem zno­
wu zapominają...

Wiedzde, "szanowni panowie", mamy Was dość. W 
każdym Waszym wystąpieniu, konferencji prasowej tyle 
złośd, tyle ambicji. W ciągu piędu lat, od kiedy jesteśde u 
władzy, wiele pojeździliśde po świede, ale tak niczego i nie 
nauczyliśde się — ani taktu dyskusji, ani polityczną 
kultury. Wasza filozofia: "po nas, bez nas, niech nawet 
potop"— jest zgubna dla Litwy.

Wiem, że niejednemu to, co napisałem, nie przypad­
nie do gustu. Ale my, zwyczajni, nie mający żadnych przy­
wilejów obywatele Litwy naprawdę mamy tego dość. Dość 
mamy borykania się z trudnościami, które z woli "szanow­
nych panów" zwaliły się na nas.

Zenon ŻUKOW SKI, 
plastyk, Inwalida II grupy

W imieniu Republiki Litewskiej...

50 cm od ziemi...
Przeglądając codziennie kronikę policyjną i stykając się z publiko­

wanymi w  prasie sprawami karnymi nie sposób nie zauróżyć, że 
większość przestępstw popełniana jes t w stanie nietrzeźwym. Na 
sądzie fak t ten stanowi czynnik obciążający. Niestety, nie może to 
wrócić poszkodowanym ani zdrowia, ani tym bardziej życia—

20 sierpnia ubiegłego roku w  domu A. Buzysa w Utanergć odbywała
się libacja. Około godz. 21 gośde rozeszli się. Gospodarz, nie zważającds
to,żebyłwypity, nie zapomniał o  obrządzeniu gospodarki. Powybńariu 
obowiązku przyszedł do letniej kuchni Wkrótce zjawił się tam również 
jego zięć, V. Striukas, mocno już  chwiejący się na nogach. Na dodatd; 
miał rozbitą brew, która mocno krwawiła brudząc koszulę. Tego już teść 
nie mógł w  ogóle znieść i "wygłosił kazanie" w stylu "wszyscy ludzie jak 
ludzie, a  ten się upił jak  bela". Szczególną zniewagą stał się dla zżęcia 
kategoryczny rozkaz teścia, by się umył. N a tę uwagę V. Striukas raptów- 
nie się nachylił, schwycił w kuchni stojący taboret, zamachnął się oj®) 
uderzył moraDzatora w głowę, krzycząc przy tym, ty  teść nie regulował 
mu żyda. Stojąca obok żona zdążyła ręką odtrącić stołek, co znaczne 
zmniejszyło s8ę uderzenia. Pozbawiony taboretu, ale wdąż bojowo na­
stawiony Striukas schwycił teścia za koszulę i u d erą ł nim o murowaną 
ścianę. Broniąc się przed zięciem teść rozpoczął walkę na pięści, Striukas 
nie pozostawał dłużny. Około 10 min. oboje młódfi się zawzjęa^® 
obecne podczas bójki kobiety —  żona i teściowa nie ingerowały w e* 
zajście. W  trakcie bójki Striukas pchnięty przez teścia upacSM ^ff? 
głową, mianowicie potylicą. Z e  schodów stoczył się na asfalt. 
od schodów do ziemi wynosiła 50 cm... Niedługo potem V. Stnukas 
zmarł.

Oskarżony A. Buzys tłumaczył na sądzie, że chciał się poproś* 
obronić przed agresją zięcia, "by się ten odczepił do niego". ZJęcSj 
"odczepił" dopiero, gdy wyleciał przez drzwi. Oczywiśde, oskarżony 
nie chciał zabijać...

Kolegium sądowe uważało jednak inaczej. Podług wszystkich#*^ 
nych dowodów "za" i "przeciw" A. Buzys, pchając V. Striukasąpa*®^ 
był przewidzieć skutki. Wiedział przedeż,że schodki są obite metalowy0® 
kantami. I  ta odległość— 50 cm od asfaltowanej drogi- .

O kolicznośdą łagodzącą winę A. Buzysa sąd uznał skru ‘ 
oskarżonego. Obciążał przestępstwo fakt, że oskarżony byłwsja^ 
zamroczenia alkoholowego. Sąd Okręgowy m.Wilna skazał A. 
na 5 lat pozbawienia wołnośd. P o  odbydu 1/3 wyznaczonej kąty 
Buzys trafił pod amnestię, na mocy której zmniejszono okres po* 
wienia wolnośd do  3 lat, 3 miesięcy i 20 d n i ,

Irena U*™
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r#SźrBrB oks  
Olimpiada bez 

n e w s k ic h  pięściarzy 
jJ~~Zp)ęzDe mistrzostwa Europy 
"Tocrndą do historii jako mj- 

S* P ^darzy  U- 
* A , i  isden nasz pięfciara nie 
t Ł o w a t  się do ćwierćfinału, 

prawo występu na Igrzy- 
*!“!* alimpijskicAi w Atlanae. 
■ * > * 3 0  71 kg S. BaićiGnaitis 

Z ,  pnegrat z ObailScem & Go.
Ł9. W tej kategorii 

« ^ 2 l^ la k  J. Gilewski po bardzo 
1,1 mitycznym spotkaniu dzięki 
S t i  kondyąi tgrskał znaczną 
®SioldR.AIeksiqewetnzEato- 
I^ Ł n ie w y g ^ w a ją c lf tS .

ff kategorii wagowej do 75 kg 
ł  Rcniatonis uległ na punkty (3:6) 
„„Sykowi a  Johansenowu Nic 
L oJto  się kapitanowi polskiego 
Lsjotul. Borowskiemu, na którego 
S r t r ie i  liaono. Rozstawiony z 
„1 Polak zaczął i zakończył turnią 
, i«Dnału. P B ^rał on z W isrem Z. 
Ertd aa punkty 4:5. Nieznacznie, ale
ifflSftEGDfe §p 1 r--^r

W wadze dężkiej (do 91 kg) G.
juikevi£ius skrzyżował rękawice z Po-
jjkicm W. Bartnikiem. Nie był to po­
jedynek poiywający estetów. Często 
dochodziło do przepychanek. Pier­
wsze starcie było wyrównane (2:2), a 
po drugim Polak uzyskał aż 6-pun- 
kuwą przewagą. W tej rundzie Litwin

był liczony do ośmiu. W trzeciej run­
dzie nos Ju£kevi£iusa silnie krwawił. W 
końcu spotkania brązowy medalista 
olimpijski z Barcelony starał się 
utrzymać znaczną przewagę pun­
ktową. To mu się udało i po raz drugi 
Polak wystąpi na olimpiadzie.

Z. Górecki (do 81 kg) wysoko 
przegrał z Francuzem J. L. Manden- 
gue — 2:9. Polak często nokautuje 
swych przeciwników, ale w walce z bar­
dzo silnym, wyższym o głowę Murzy­
nem nie miał szans na zwycięstwo. W 
pewnym czasie nad polskim  
pięściarzem zawisła groźba porażki 
nawet przed czasem. Dzięki ambicji i 
doświadczeniu wytrzymał do końca, 
nawet nie był liczony. Francuz to bo­
kser o wielkich perspektywach, na 
pewno będzie znanym zawodowcem.

Z 12 polskich bokserów z Vejle do 
Atlanty pojedzie trzech. W walce o 
medale mistrzostw Europy J. Bielski 
zmierzy się z Niemcem z tureckim ro­
dowodem O. Urkalem, J. Gilewski z 
mistrzem Czech P. Polakovicem, a W. 
Bartnik z silnym Rosjaninem A. Chu- 
dinowem.

IX bokserskie mistrzostwa świata 
amatorów rozegrane zostaną od 12 do 
19 listopada 1997 r. w Budapeszcie. 

Koszykówka 

"Źalgiris* zagrał Jak z  nut
K oszykarze kow ieńskiego 

"Żalgirisu" zrobili pewny krok do 
półfinału mistrzostw Ligi Koszykar­
skiej Litwy. W Kłajpedzie kowieńczycy 
wysoko wygrali spotkanie z miejsco­

wym "NeptOnasem"— 100:77 (57:37).
Wileńska "Statyba" na własnym 

parkiecie tylko minimalnie pokonała 
zespół "Olimpas" z Płungian — 86:85 
(40:38).

Spotkania rewanżowe tych drużyn 
odbędą się dzisiaj, a wczoraj w Kownie 
"Atletas" powtórnie grał z drużyną 
"Śiauliai", a zespół "Silutó" zmierzył się 
z "LP A Sakalai".

*  *  •
Koszykarze Uniwersytetu Ken­

tucky w finale uniwersyteckich mi­
strzostw USA (NCAA) rozegranym w 
East Rutherford pokonali zespół Sy- 
racuse— 76:67. Jest to szósty mistrzo­
wski tytuł akademickiej drużyny z Ken­
tucky. M edal sreb rn y  w tych 
mistrzostwach zdobył studiujący w 
Ameryce i grający w zespole Syracuse 
kłajpedzianin M. Janulis.

W mistrzostwach zawodowej ligi 
am erykańskiej NBA zespół S. 
Marćiulionisa Sacramento Kings na 
wyjeździe wygrał z drużyną Dallas Ma- 
vericks— 104:97. Nadal zwycięsko kro­
czy również drużyna A  Sabonisa Po- 
rtland Trail Blazers, która pokonała 
Vancouver Grizzlies — 101:85.

Piłka nożna

Sukces drużyn goicl 
We wtorek rozegrano pierwsze 

spotkania półfinałowe Pucharu UE- 
FA. "Slavia" Praga przegrała na 
własnym boisku z "Girohdins" Borde- 
aux— 0:1. Gospodarze stracili gola już 
w ósmej minucie, kiedy to bramkę z

bliskiej odległości strzelił Ch. Dugar-

Piłkarze hiszpańskiej "Barcelony" 
odnieśli duży sukces, remisując na 
wyjeździć 2:2 z "Bayern" Monachium. 
Mecz był fascynującym widowiskiem i 
mimo trudnych warunków — dokucz­
liwego zimna, deszczu i śnieżycy — 
trzymał w napięciu do samego końca 
63-tysięczną widownię zgromadzoną 
na olimpijskim stadionie. Bramki dla 
Hiszpanów zdobył O. Garda i Rumun
G. Hagi, dla Niemców— M. Witeczek 
i M. Scholl.

Lekka atletyka 

R . Ubartas nie został 
objęty amnestią

Federacja Lekkoatletyczna Litwy 
otrzymała oficjalne potwierdzenie 
Międzynarodowej Federacji Lekkiej 
Atletyki (IAAF), że mistrzowi olimpij­
skiemu w rzude dyskiem Romasowi 
U bartasowi 4-letnia dyskwalifikacja za 
wykrycie dopingu nie została skróco­
na, informuje ELTA

W liście, podpisanym przez sekre­
tarza generalnego IAAF Istvana Dyu- 
lai, powiedziane jest: "Z ubolewaniem 
informujemy, że kierownictwo IAAF 
na swym spotkaniu w dniach 24-25 
marca w Kapsztadzie, kierując się 
wnioskami komisji dopingowej IAAF, 
skonstatowała, że nie ma podstaw do 
zmiany wcześniejszej decyli, podjętej 
z powodu wyjątkowych okoliczności".

Podczas nieoficjalnej rozmowy 
tdefonicznej z prezydentem Federacji 
Lekkoatletycznej Yitalisem Yilima-

sem I. Dyulai powiedział, ze istnieją 
jeszcze możliwości dodatkowego roz- I 
patrzenia sprawy amnestii R. Ubarta- 
sa. Ma też być o tym mowa podczas 
tegorocznej wizyty na Litwie prezy­
denta IAAF Primo Nebioły oraz se­
kretarza generalnego IAAF.

* R. Korzeniowski zdobył na szo­
sie w Perpignan tytuł międzyna­
rodowego mistrza Francji w chodzie 
sportowym na dystansie 50 km, który] 
pokonał w czasie3:42,40. Jest to najle-J 
pszy w tym roku wynik na świede oraz 
w historii tej konkurencji w Polsce.! 
Drugi był Francuz T. Toutain, a trzeci 
— jego rodak, rekordzista świata na 
tym dystansie na bieżni R. Piller.l 

W kilku w ierszach
* Szwecja pokonała Norwegię —1 

7:1 w rozegranym w Gjoevik towarzy­
skim meczu hokeja na lodzie.

* W Amsterdamie zakończył się 
turniej szachowy, którego zwycięzcą 
został Bułgar W. Topałow. Zgro­
madził on 6,5 pid z 9 możliwych. Taki 
sam wynik uzyskał mistrz świata G. 
Kasparow, ale w bezpośrednim spot­
kaniu w pierwszej rundzie przegrał oh 
z szachistą bułgarskim.

* Siatkarki Korei Płd., wygrywając 
turniej kwalifikacyjny w Canberze, 
zapewniły sobie udział w igrzyskach 
olimpijskich.,Korea jest dziewiątym 
zespołem turnieju olimpijskiego pa 
USA /'Kubie, Brazylii, Chinach, Nie­
mczech, Peru, Rosji i Kanadzie. 
Pozostałe trzy drużyny zostaną 
wyłonione w światowym turnieju kwa­
lifikacyjnym w czerwcu w Osace.
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LTV

7.00—Dzień dobry. 18.00 
— Dziennik. 18.10 —. Apel.
18.30 — Rząd postanowił.
18.45 — Wiadomości (ros.).
19.00—Dla dzied. Film "Mu­
zykanci z Bremy". 19.25 — Te- 
leartd (ros.). 20.10 — Nie ma 
tego złego, co by na dobre nie 
wyizło. 2030 — Panorama. 
2105 — Sport 21.15 — L it 
film fab. "Głos człowieka".
21.50 — Telegra "Ostatnia 
szanta". 22.15 — Po drugiej 
uronić ognia. 22^5 — Piłka 
mina. 23.20 — Dziennik w e­

ny.
LNK

730—Poranne koło. 9.00 
Tdeshop. 9.05, — S. "Bez 
mu jest źle". 16.05?— Film 

fab. "99-i\ 17.00—Czas. 17.20 
—Wiadomości z Hollywoodu. 
1750 — Wszystko. 18.10 
film anim. 1835 — S, "Bez do­
mu je* ae". 19.25—Tdeshop. 
1930—Na jednym końcu ha­
czyk. 20.00 — Wiadomości. 
2025—Humor. 21— S. T ro - 
falny upał". 22.00 — 1 kon- 

fryzjerów Litwy. 23.00 — 
2Janik.23.15—ShowBenny 
HjBa. 23.45 — Komedia USA 
“ “ jrczny chłopak". 

BAŁTYCKA TV 
830 — 18.15 — Program 
1820 — Jezus Chrystus.

fl^TEK, 5  KW IETNIA

Biczowanie przy słupie. Wie­
niec demiowy. 19.00— S. "Ma­
nuela". 1930 — Koszykówka.
21.00— S. "Tak świat się kręci".
21.55 — Nowości bałtyckie.
22.00 — Film fab. "Ewangelia 
według św. Mateusza". 0.20 — 
830 — Program CNN.

TELE-3
8.00 — Dziennik CNN.

8.30 |U  100 proc. 8.40 — S. 
"Santa Barbara". 9.30 — S. 
"Maria Celeste". 17.45— Tele- 
tekst 18.00 — Muzyka i święte 
słow o. 18.30 — O kno na 
przyrodę. 18.45 — Z  cyklu o 
Szwajcarii. 18.55 — 100 proc.
19.05 — Z  cyklu "Główna uli­
ca". 1930 — S. "Santa Barba­
ra". 2030 — Film anim. 21.00 

*— Dziennik. 21.15 — Sport 
2130 — Film fab. "Zrodzony 
dla zwycięstwa". 23.00 — 
W iadomości. 23.15 — 100 
proc. 23.25 —  Sport 2335 — 
Film dok. "Dzikie południe".

W ILEŃSKA TV
7.45 — Wiadomośd z W i­

na. 7.55— Autoshop. 8.00—S. 
"Dyżurna apteka". 9.00— Ran­
king restauracji. 9.15 — Muzy­
ka. 9.45 — Patrol drogowy.
11.05 — s. "Rodzina Camp- 
bellów”. 11.00 — Kurs dolara.
11.10 — Wyprodukowane w 
Rosji. 11.15— Nowy Jork, No­
wy Jork. 11.45— Apteka. 11.55 
— 9x60x90.12.15 — Film fab. 
'Córki Rebeki" (USA)

— S. "Dyżurna apteka". 18.45
— A u to sh o p . 18.50 .— 
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.00 — Sportowy tydzień.
19.25 — "Wileńska jutrzenka". 
R ozm owa z dyrektorem  
Wileńskich Sied Cieolnych.
20.05 — Film fab. "Siadem 
nieszczęścia". 21.50 —* S. "Noc­
ny upał". 2230— Wiadomośd. 
Dziś w miasteczku. 23.00 — 
Wiadomośd z Moskwy. 2330
— Nowości muz.

KOW IEŃSKA TV
8.20 — S. "Kameleony".

9.00 —‘S. "Czarownica". 18.05 
• _  Film fab. dla dzied "Lessie". 
1830— S. "Czarownica". 1930
— "Kaunas Plus" i "Veidas" 
p rzedstaw ia ją . 20.00 — 
Wiadomości. 20.30 — ABC 
zdrowia (Narkoza). 21.00— S. 
"Kameleony". 2130— S. "Poli- 
cjanci z Miami". 22.30 — 
Wiadomośd.

1 KANAŁ
5.00 — Poranne koło. 8.00 

• — Wiadomośd. 8.15 — S. "Ta­
jemnica kobiety z tropików".
9.05 —  P iłka nożna. Liga 
mistrzów. Grecja-Holandia. 
W łochy-Francja. 11.00^— 
Wiadomości. 11.10 — "Mir".
11.50 — S. "M ichaił
Łomonosow” (1). 13.10 — S. 
"Telewizyjna służba nowośd".
14.00— Wiadomośd. 14.20— 
Film anim. 14.40 — Lego-go.

"Helene i chłopcy”. 16.00—Le­
kcja rocka. 1630— Siedem dni 
sportu. 17.00 — Dziennik.
17.20 — S. "Tajemnica kobiety 
z tropików". 18.10 — Godzina 
szczytu. 1835— Loto "Milion".
19.05 — Tete a tete. 19.45—  
Dobranoc, dzied . 20.00 — 
rvaK 20.45 — Film fab. "Wio­
senne wody". 22.45 — Przegląd 
muz. 23.35 — Wiadomości. 
2355 — Film fab. "Ciocia Ma- 
rusia" (1). 1.00 — Siedem dni 
sportu. ,

TV  POLONIA 
• g.oo — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 10.00 — 
Wiadomośd. 10.10— Program 
dnia. 10.15— Muzyczna Jedyn­
ka. 10.45^-"Na polską nutę"— 
program dla dzied. 11.15 — 
"Stawka większa niż żyde" — 
serial TVP. 12.15 — Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13.00
— Wiadomośd. 13.10 — Pro­
gram dnia. 13.15 — "Rękopis 
znaleziony w Saragossie" cz 1.
— film fab. prod. polskiej.
14.45 — "Wspólna Europa" — 
program publicystyczny. 15.05
— Zaproszenie. 15.25 — Roz­
mowa dnia. 15.55 — Program 
dnia. 16.00— Panorama. 16.20
— Magazyn katolicki. 16 JO — 
Historia. 17.20— GośćTV Po­
lonia. 1730 — Tropy" cg 1.
18.00 — Teleejcpress. 18.15 — 
"Sześć milionów sekund"— se­
rial dla młodych widzów. 18.45

— Muzyczna Skrzynka Tdeex- 
pressu. 19.15—"Czarne chmu­
ry" — serial TVP. 20.05 — 
"Rozbitek" — reportaż. 20.20
— D obranocka. 20.30 — 
Wiadomośd. 21.00 — Studio 
kontakt. 21.45 — "Dziennik 
TV" — program satyryczny Ja­
cka Fedorowicza. 22.00 — Pa­
norama. 2230 — Czwartkowy 
teatr satditamy. "Łuk triumfal­
ny”, autor Erich Maria Remar- 
que. 23 JO — Program na pią­
tek. -23.55 — "Pieśni postne 
śpiewa Elżbieta Wojnowska". 
0,7.5 — "Ludzie i konie" — film 
dok. 1.05 — "Suita na 
przydrożne krzyże"—reportaż.
I.25 — Panorama.

TVP -1
7.00 — Kawa czy herbata?

8.45 — V.LP; — rozmowa Je­
dynki. 9.00 — Różowa pantera 
— serial anim. prod. USA 930 
 Poiy roku — Przedwiośnie.
9.45 — Fotki dla dotki — ma­
gazyn fotograficzny dla dzied.
10.00— Wiadomośd. 10.10— 
Mama i ja. 10.25 — Gimnasty­
ka buzi i języka. 1030 — Do­
mowe przedszkole. 10.55 
Porozmawiajmy o dzieciach.
II.05 — "Prawnicy z miasta
Aniołów" — serial prod. USA
11.50 — Muzyczna Jedynka.
12.00— Gotowanie na ekranie.
12.20— To jest łatwe— oczko
w prawo, oczko w lewo. 1230—
Kwadrans na kawę. 12.45 —

Źyć skuteczniej. 13.00 — 
Wiadomośd. 13.10 — Agrobi­
znes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40— • Wśród 
mgieł i wulkanów. 14.05 — 
Opowieści bałtyckie. 14.25 -H  
Kliper. 14.45 — W rajskim 
ogrodzie. 15.00 — Zwierzęta 
świata — film dok. prod. au­
stralijskiej. 1530 — Przez lądy 
i morza. 15.50'—Program dnia.
16.00 — Dla młodych widzów. 
Potop popu. 16.30 ■— "Max 
Glick" — serial prod. kanadyj­
skiej. 17.00 — Dla młodych 
widzów: Świąteczny jarmark.
17.25 — Dla dzied. 17.50 — 
Kalendarium XX wieku. 18.00
— Teleexpress. 18.20 — 
Filmidło — magazyn filmowy.
18.40 — Klinika zdrowego 
człowieka. 19.10 — "Tata Ma­
jor" — serial komediowy prod, 
USA 1930— Magazyn katoli­
cki. 20.00 — Wieczorynka. 
2030— Wiadomośd. 21.10— 
"Nietykalni" — serial prod. 
USA 22.00 — Wieczór pub 
Ihystyczny. 23.20 — Diariusz
—  magazyn rządowy. 2330 —i 
Pegaz — tygodnik kulturalny.
24.00 — Wiadomośd gospo­
darcze. 0.15 — Książki najle­
psze. 0.20 — "Sława w XX we­
ku oczami CUVe’a Jamesa 
serial dok. prod. angielskiej. 
1 i 5   "pocałunek trędo­
watemu"—film feb. prod. fran­
cuskiej.

S 9  LTV
7.00—Dzień dobry. 18.00 

^wiadomośd. 18.10 — Pro- 
białoruski. 18.20 — Le- 

I I ®  ang. 18.35 -  
“domości (ros.). 18.50 — 

ń a J S  dzieci. 19.20 —
2iQ5° ^ 3 0  — Panorama. 

Studio sportowe.
•<221s °  J ‘MUtini'

klZyiOWa'

730 „LNKrJyj^Poranne koło. 9.00 
t n u j ^ P - ^ - S ^ d o -  
po g ^ .W .O S -S .-R o b o t 
1 7 ^ ^  - 17.00 — Czas.
18.10 ~~t̂ adzieckie kroniki. 
Tło r f * 1® anim. 18.25— S.
W illi 111925 ——  2x8- 20.00
J e ~  Rowero- 

JJ-00—Telegra "Tak. 
r r  Ang. g. "Dotyk 

ul —Monitra.
TV

V  s- ”T>k świat «ię
1I11P -  Pr°-■ — Kołzyków-

W iw iccic 
—NBA; 

g  '“ka.2030— S.-"Ma-

nucla". 21.00 — S. "Tak lwiąt 
się I t r ę f . 21.55 — Bałtyckie 
nowiny. 22.00 — Film fab. 
"Okrycie” (USA). 0.10 — S30
— Program CNN.

TELE-3
8.00 — Dziennik CNN. 

830 — 100 proc. 8.40 — S. 
"Santa Barbara". 9.30 — S. 
"Maria Celeste". 17.45 — Tde- 
tekst. 18.00 — Muzyka. 1830
— Echo świata. 18.55 — 100 
proc. 19.05 — Polemika. 1930
— S. "Santa Barbara". 2030 — 
Film anim. 21.00 — Dziennik.
21.15 — Sport. 21.30 — S. 
"Góral-3". 22.25 — Mistrzo­
stwa LLK. 24.00 — Dziennik. 
0.15—100 proc. 0.25— Sport.

WILEŃSKA TV
7.45 — Wiadomośd z Wil­

na. 7.55— Autoshop. 8.00— S. 
"Mśddele". 8^5 — S. "Roz­
bójnicy morscy". 9.50— Patrol 
drogowy. 10.05 — S. "Rodzina 
Campbellów". 11.00 — Kurs 
dolara. 11.10 — Wyproduko­
wane w Rosji. 11.15 — Sporto­
wy tydzień. 11.45 — Apteka.
11.55 — 90x60x90. 12.15 — 
Film fab. "Płomień nad Anglią"- 
13.45— Film anim. 17.50— S. 
"Mśddele". 18.45 — Auto­
shop. 1850 — Wiadomości.

Dziś w miasteczku. 19.00 — 
Film fab. "Zrodzona przez 
rewolucję”. 2035 — Tydzień.
21.05 — Film fab. "Zrodzona 
przez rewolucję". 22.50 
Wiadomośd. Dziś w miastecz­
ku. 23.00— Wiadomośd z Mo­
skwy. 2330 — Nowośd muz.

KOWIEŃSKA TV
8.30 — S. "Kameleony". 

9 0 0  S. "Kryminalne histo­
rie". 18.05— Film fab. dla dzie­
ci "Lessie". 18.25 — Film fab. 
•Cierpliwa miłość" (USA). 
20 00 — Wiadomośd. 2030 — 
Koncert. 21.00— S. "Kameleo­
ny". 21.30 — S. "Agent M . 
2230 — Wiadomośd.

I KANAŁ
5.00 — Tderanek. 8.00 — 

Wiadomośd. 8.15 — S. 'Taje­
mnica kobiety z tropików". 9,50 
 Graj harmonio. 10.25—Do­
póki wszyscy w domu. 11^00 — 
Wiadomości. 11.10 — M ^-
H .5 0  ' — S. "M ichaił 
Łomonosow" (2). 13.10 — S. 
"Telewizyjna służba nowości.
14.00 — Wiadomośd. 14.20 — 
Film anim. 14.40 — Spektakl 
TV"Mała królowa i inni". 15.05
 Film-bajka "Sadko". 1630
Siedem dni sportu. 17.00 — 
Wiadomośd. 17.20 — S .ta je ­

mnica kobiety z tropików*
18.15 — Człowiek i prawo.
18.45 — Pole cudów. 19.45 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 20.45 — S. "Na wariac­
kich papierach". 21.45 — Spoj- 
rzenie. 2230 — Wiadomośd.
22.40 — Film fab. "Żelazny la­
birynt". 030 — Film fab. "Cio­
cia Marusia" (2). 1.40 — Sie­
dem dni sportu.

TV  POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 10.00 
Wiadomości. 10.10 — Pro­
gram dnia. 10.15 ■
"Krzyżówka szczęśda" — tele­
turniej. 10.45 — "Sześć mi- 
Uonów sekund" — senal dla 
d zieci. 11.15 -  K |  
chmury" — serial TVP. 12.15 
— Blok programów edukacyj­
nych. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15
 "Książątko" — film arch.
prod. polskiej. 1435 Publi­
cystyka. 15.15 —  Dtanraz —
magazyn ?% ro.
Rozmowa dnia. 15.55 — rro 
eram dnia. 16.00 — Panora- 
ma. 16.20 — Skanseny czyli 
Poznaj Samego Siebie. 16.40
 "5-10-15" —  program dla
dzieci. 17.20 —  G oSćT V Po-

ionia. 1730 — Magazyn kultu­
ralny. 17.45 — Przegląd prasy 
polonijnej. 18.00 — Teleex- 
press. 18.15 — “O dwóch ta- 
kich, co ukradli księżyc' — film 
anim. dla dzieci. 18.45 —
"Krzyżówka szczęścia
turniej. 19.15maM" - s e r ia l  T ^ .  1 9 .4 5 - 
"Auto-Moto-Klub". 20.00 — 
"Hity satelity". 20^0—Dobra­
nocka. 2030 — Wiadomośd.
21.00 — Przegląd Filmów o 
Sztuce. 22.00 — Panorama.
22.30— "Żyde za źyde"—dra­
mat prod. polsko-niemieckiej.
24.00 — Program na sobotę. 
0.05 — "Pater" — magazyn wi­
bracji muzycznych. 0.35 t—1"Za­
bij mnie, glino" — film sens. 
p id .  polskiej. 2 3 0 -  Panora­
ma. 3.00 -  "Wieczór z Aligą 
_  program rozrywkowy Alicji
Resich-Modlińskiej.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

8 45 — V.I.P. — rozmowa Je- 
dynki. 9.00 — "Myszka Pik"—
film anim. Pro d „ «  Fntki 9.25— Poryroku.»45— Fotki 
dla ciotki — magazyn lotopa-  
ficzny dla dzieci 10.00 —
Wiadomośd. 10.10 — Mama I
ja. 10.25 — Domowe przeo- |

stada kosmiczna" — serial s-f 
prod. USA 1150— Muzyczna
Jedynka. 12.00- Z r ó b  to tak
jak my. Polska bez granic. 12J5
 Od niemowlaka do przed*
szkolaka. 1230 p  Polska te ł 
granic. 13.00 -  Wiadomoto.
13.10 — Agrobiznes. 13.15 
Magazyn Notowali. 13.40 — 
Korea Południowa gościem TV 
Edukacyjnej. 15.25 —
2000. 15.50 — Program dnia.
16.00 — Da Capo. 1[6.75 
Pieśni Widkopostne. 1 7 ^ — 
Dla młodych widz** —
da. 17^5- D la  dzieci: C i^ -  
dn 17 50 — Kalendarium W  
*icku. 18.00 -  Tclcexpre». 
1 8 .2 5 -"Mrzonka 
prod. polskiej. 19 “  — “

  Wieczorynka. 20.3U
W iadomotó. 21.05-• W ro g '
_  nim fab. prod. polskiej. 
2 2 .1 0 - Droga Knyiowaz Ja­
nem Pawiem II -transmBjaz 
rzymskiego Colo^um. 23-« 
— Swojskie klimaty. 24.00 
Wiadomości. 0.15 — O™**.de B e r ^ c " - n t o  kostiumo­
wy prod. francuskiej. 230^
PieSni Wielkopostne. 3.00—o
naśladowaniu Chrystusa.  ̂ 1
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Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
—  zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

Mogę doglądać dziecko lub 
dzieci.

Te l. 69-09-81 od 18.00 do 
21.00.

(Zam. 234-D)

SPRZEDAM używane meble: 
biurko, szafę.

Te l. 89-09-81 od 18.00 do 
21 .00.

(Zam. 235-0)

Wydam w dzierżawę murowa­
ny garaż (obok Roesy).

Te l. 69-09-81 od 18.00 do 
21.00.

(Zam. 236-D)

Wizytówki, papiery  firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16

™!zU«-38.23 09 6a 
(naprzeciw kina ’Vlngls‘)  ~

E k ra n y

SPRZEDAM lustro-tremo.
TeL 45-69-61.

(Zam. 237-0)

SPRZEDAM kabel telefonicz­
ny (120 m, 10 żyłowy).

Tel. 52-53-39.
(Zam. 238-0,)

PR O DU KUJEM Y I SPRZEDA­
JE M Y  siatkę ogrodzeniową.

Tel. 69-01-36.
(Zam. 255-D)

Firma PEZ proponuje kompu­
terowe programy dla biur I księgo­
wości.

Tel. 26-72-60.
(Zam. 256-D)

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
"A N T A R K T IS "  n a pra w ia  
lodówki w  Wilnie, jego okoli­
cach I na działkach. Gwa­
rancja—  1 rok.

Yilnlus, tel. 75-24-79, 46- 
71-78.

(Zam. 256-0)

Renata JU R EW IC Z prosi 
o zwrot paszportu za wynag­
rodzeniem.

Tel. 46-90-50.
(Zam. 259-D)

Domowa apteczka

SKALW JA —  I sala —  4-7.IV re- 
trospekcja "Kino francuskie oczy­
ma artystów”: “W am piry —  o
11.30, "śpiący Paryż" —  o 13.15, 
"Przestępstwo pana LangoT —  o 
15, "Antolne I Anioinetta" —  o
16.30, "Nie zestarzejemy ełę ra­
zem" —  o 18.10. "Bob —  utrać) usz”
—  o 20.15. II sala —  "Pociąg z  
pieniędzmi" (USA)— O11.30,13.30,
15.30, 17.30; 6, 7.IV —  o  13.30,
17.30, 4 -7.IV —  "Dzielne serce" 
(USA) —  o 19.30. 6 ,7.!V —  "Sam w 
domu-2" (USA) —  o  11.30,15.30.

U E TU V A  —  "P o w ró t do 
błękitnej laguny” (USA) —  o 12,
14.30.17.19.30,

YILNIUS —  4. IV —  "Cztery we­
sela I jeden pogrzeb” (W. Brytania)
—  o 1 1.30, 1 5.40, 19.40. 
"Obieżyświat" (Francja) —  o 13.40, 
17.50. 5-7.IV —  "Jum antr (USA) —  
o 11.30,13.30,15.30,17.30,19.30.

HELIO S —  I sala —  "Anioły —  
Stróże" —  o 14,16,18. T e o  prze­
ciwko wszystkim" (Niemcy): 4.IV— j  
o  12.10, 19.50; 5-7.IV —  o 12.10. II 
sala —  4-7.IV —  T r z y  nlnja" (USA)
—  o 12.40. "Piękność dnia" (Fran­
cja, Wiochy) —  o  14.30,16.40. *Ka- 
ligula" (USA, Wiochy) —  o 18.50.

VIDEO SALO N  —  "Paganini" 
(N ie m c y ) —  o 11. “Likwidator" 
(USA) —  o 12.30. "Maska śmierci" 
(USA) —  o 14.30, 19.40. "Chińska 
Kamasutra" (U S A ) —  o 16.20. 
"Płęść północnej gwiazdy” (USA)
—  o 18.

PER O ALE —  “Człowiek z  bro­
nią" (USA) —  o 12,14,18,20; 6 ,7.IV
—  o 18.20. 2.7.IY —  -Jezus” (USA)
—  015.3 0 .6 ,7.IV— "Kot w  butach" 
(Japonia) — o  14.

A U Ś R A  —  "Pokusa” (Wochy)
—  o 10.30, 14, 1750; 5-7.IV —  o
10.30, 14, 19.30. “Sidła Wenus" 
(Niemcy): 4. IV—  o 12.20,15.50,19; 
5-7.IV —  o 1250, 18.10. 5, 7.IV —  
"Pomoc” (Indie) —  o 15.

VID EO S ALA O Z O  —  Filmy B. 
Bertolucciego: "XX wiek" —  2 seria
—  4.IV —  o 19.30. 4.IV —  "Cobra 
Verde“ —  o 17.30. 5, 6.IV —  "Imię 
Róży"— o 19.30. Filmy F. Felliniego: 
5.IV— "La strada" —  o 17.30;6.IV—  
"Próba orkiestry” —  o 16, "Noce 
C a b ir T — o 17.30; 7. IV— "Wywiad"
—  o 13.30; "I statek płynie^ —  o 
15.30; "Casanowa" —  o 18.

DR A U G YS TĆ  —  4-6.IV —  "Igła" 
(Rosja) — 016,18.________________

KALENDARIUM
* Czwartek (4.IV) jest 96 dniem 

19% r. Do końca roku 271 dnu
* Znak Zodiaku — Baran.
* Imieniny: Izydora, Wacława.
* Wschód Słońca — 6.43, zachód

— 20.02. Długość dnia 13 godz. 19 
min.

* Księżyc. Pełnia — 3 godz. 09

SZAŁWIA
Sahóa ofOcinalis, uprawiana jest w 

Polsce od kilkuset lat i cieszy sk; dobrą 
sławą. "Śmierć tego nie ubodzie, u ko­
go szałwia w ogrodzie” — mówi 
przysłowie ludowe. Jest to  rozga­
łęziona krzewinka, dość wysoka, o 
dużych fiołkowych kwiatach i szarozie­
lonych, kosmatych jajowatych liściach, 
wydzielających silny zapach. W tych 
liśc iach  kryją s ię  je j lecznicze 
właściwości, k tóre tak  o to  sławi 
łacińskie dzieło o zachowaniu zdrowia: 

"Szałwia wzmacnia nerwy i
r&  leczy drżenie

z P ^ < m h n L ^ * K

I
2' u5dsP°Sąibatit«  , 

2-4 razy dziennie po p<j| h

SP R ZED AM  mieszkanie w  
drewnianym domu w  Pawilny- 
sie. Cena 12300.

TeL 61-40-14.
(Zam. 415)

SPRZEDAM 4-Bokm^ I 
m ieszkanie w  F * L 5 > l  
C en a  26500. |

Te L  61-39-59.
(Zani i*«tą

Kupon rabatowy naprawy zegarków'

20%]W  sklepach:
‘Śeśkine, ul. SeSłdnAa 32,
•Ślnńnta", ul. śeSIdnós 22,
"NemOnas", uL Pylimo 43.

dla czytelników 
'Kuriera Wileńskiego*.

Uwaga! Jeśli nie abonujesz tCW .', kup w kiosku, e. 
den wycięty kupon daje prawo na 20% zniżkę kosztś* I 
remontu jednego zegarka.

B i u r o  u s ł u g  
“ / W f f W M I / ł ł  *

Dokumenty rejestracji 
zakładów.

VNnlus, J . Basa na vićiaus 29 a, 
|| II piętro, teL 65-02-45.

(Zam. 179)

To  miejsce 
czeka 

na Twoją 
reklamę

DROBNE ZA DARMO Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon....,  -   — -------------------

; Adres. tel..

P o  w y p e łn ie n iu  p o w y ż e j  z a m ie s z c z o n e g o  kuponu z 
tre ścią  o g ło s z e n ia  p ro s im y  g o  w ycią ć  I w ysła ć  na adres re­
d akcji.

2056 YNnius, Lalsvśs 60,
‘-Kurier W ileńskT, dział reklamy, teł. 42-6*63.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 4 kwietnia 
zachm urzenie z przejaśnieniam i, 
n ieduże  opady, gołoledż. W iatr 
północno-wschodni, umiarkowany. 
Temperatura 4-6 stopni ciepła.

W dągu następnych dwóch dni 
możliwe opady deszczu. Temperatura 
w nocy od -1 do +4 stopni, w dzień 4-9 
stopni depta.

W yra zy głębokiej® **P^‘ 
czucia Koleżance Elżbiscie 
WARŻAGOUS z  powodu 
śmierci O J C A

składa grono pedagojtej*
S z k o ły  Ś re d n i

Im. Wł. Syrokoiw

#  KURIER WILEŃSKI
Wydawca 

ZSA "Kurier Wileński"

Drukuje SA.Spauda”
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Nasz adres: Laisv6s pr. 60. 
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